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Od Wydawnictwa. 


Celem uregulowania nakłada upraszamy 
i Nezesne odnowienie prenumeraty, któ- 
J Warunki podano w nagłówku, obok 
Fułu dziennika. 

renumeratę zamiejscową 1 miejscową 
Bzy muje tyiko Administracya „Nowej 
efor my* w Krakowie i agencye, wymie- 
e w nagłówku dziennika. 
2 Nowi prenumeratorowie „ otrzymają 
lężą orta a początek powieści T. T. 


„Za gwiazdą przewodnią“. 


AR na żądanie otrzyma każdy z nowych 
iog o oratorów bezpłatnie jednotomową, zajmu- 
Powieść Lemaitrea p. t.: 


„KRÓLOWIE“. 


up tumeratorzy zamiejscowi prześlą tylko na 
€ porta 10 et. w znaczkach poeztowych. 


: Kraków, 20 marca. 
A stusunkowo krótkim czasie złożył br. G v- 
p howski przy dwóch sposobnościach dowo- 

liepoślednich zdolności dyplomatycznych. Kaz, 
Wobec zaburzeń armeńskich w Turcyi mo- 

u stwa Europy znalazły się w trudnem położe- 
2, Organizował austro-węgierski minister spraw 
dy Aieznych akcyę zbiorową, która tę miała 
'4 stronę, że zmusiła sułtana do wprowa- 
la pewnych reform administracyjnych w pro- 

dy, Jach azyatyekich, i że utrudniła intrygi 


de, "skie, dążące do zapewnienia przewagi jed- 
lnie, państwa w Ildiz-kiosku ze szkodą innych. 


Jatywa hr. Gołuchowskiego w tej sprawie, 
ilu zresztą powszechnie za granicą, uchro- 
Europę, na razie przynajmniej, od poważniej- 
(l zawikłań na wschodzie. 

ty, Chwili wybuchu rzezi armeńskich ście- 

aj sie w Stambule głównie dwa prądy: rosyj- 

twą angielski, a terenem ich współzawodni- 
zj był dwór sułtana. Przez podjęcie akcyi 
tą Tej wpływ obu tych państw na bieg spraw 
yj biono zuacznie, lecz równocześnie wywarto 

4 presyę na sułtana, aby ład jakiś w pań- 
aę u zaprowadził, eo też do pewnego stopnia 

Udało. i ] 

+ beenie wystąpił znowu hr. Cołuchowski 

Mo zo ważnej misyi w Berlinie. Od samego 

itku uznano doniosłość tej jego wizyty, co 

tórej najrozmaitsze obiegały wieści. Następ- 
wa Jej okazały się wcześniej, niż się spodzie- 
lopo Hr. Gołuchowski nawiązał rwące się tu 
le dzię węzły trójprzymierzai doprowadził 
n,dliżenia tegoż z Anglią. 

ak, przymierze musiało szukać w Europie 

vido ów wobec coraz silniej występującego na 

W, Wi politycznej przymierza Rosyi i Francyi. 

yw tych dwóch państw, a zwłaszcza Rosyi, 


> 


A. FOGAZZARO. 


DANIEL CORTIS. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 
4 -—— 
(Ciąg dalszy). 
b: XX. 
lę ki tis j Helena przed obiadem ani na chwi- 
dą e mogli być sami. Helena wyszła do ogro- 
ua Sądząc, że spotka tam Daniela; jemu się 
ię, O, że dostrzega jakieś podejrzenie, jakąś 
inp kla czujność w oczach zawsze ponurego 
Je o 80 Lao: nie ruszył się z miejsca. Wzrok 
ga yy rażał prawdziwą boleść, gdy Helena 
nę * lona i drżąca weszła do pokoju. Cierpiał 
Wag Mej od niej, lecz umiał nad sobą pano- 
dz, Helena przeciwnie straciła już siły, zdra- 
Wy 4 się eo chwila. Przy stole nie nie jadła, 
Naj, Viając się bólem głowy, mówiła mało, a 
Dog e do Daniela, lecz zbyt często na niego 
ała, oczyma pcełnemi gasnącego ognia. 

Drong ag kawę podano w loggii. Hrabina za- 
By, pOWala spacer powozem po dolinie Rove- 

leże powietrze będzie dobre dla Heleny. 
Aną, SZZ1 zapytał, czy można dojechać do 
Moż,,ackiej granicy. Było zbyt daleko; nie 
Jechaj się tam wybierać po obiedzie. Lecz wy- 
daja RZY rano, zrobią tę wycieczkę w ponie- 
Dogę e lub wtorek. Helena drżącemi rękami 

< ła filiżankę kawy na stole. 
Wtore ardzo mi przykro — rzekła, — lecz we 
Miaa? Zdaje mi się, będe musiała jechać do 
Wy; 2 W takim razie poproszę o konie. 

tiag I matka nie wiedzieli, dlaczego chce je- 
do ją łaśnie we wtorek. Dodała, że musi, nie 
Marę, |" Żadnej przyczyny. Czekała z bijącem 
a „A słowo Daniela, na zachętę do odło- 
ją jazdu. Zachęta nie przyszła, Daniel od- 
, — „Ve, patrząc na łąkę. 
Jedzie čatem — odezwała się hrabina, — po- 
Helas na wycieczkę we środę. 

Da nie mogła przyrzec, że wróci z mia- 
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Kraków, 


Karcia Ludwika 9, do nabycia po 8 ct. 


cya nie zwraca. 


zwiększył się ostatniemi czasy nie- 
słychanie i zagradzał trójprzymierzu drogę 
do wszelkiej poważniejszej akeyi dyplomatycznej. 
Jedynym potężnym sprzymierzeńcem dla Austro- 
Węgier i Niemiec była tutaj Anglia, którą 
niebacznie podrażnił eesarz Wilhelm. 

Austryacki minister spraw zagranicznych wy- 
równał stosunki z Anglią na bardzo realnych 
warunkach. Trójprzymierzu zależało bardzo wie- 
le na tem, aby wpłynąć na ułatwienie Włochom 
warunków pokojowych z Menelikiem. Austro- 
Węgrom i Niemeom nie szło tutaj może tak da- 
lece o skórę trzeciego sprzymierzeńca, który 
ostatecznie prowadził wojnę w Afryce na wła- 
sną rękę i regresu stąd do swoich aliantów mieć 
nie mógł, -— lecz rozchodziło się im o zazna- 
czenie wobec Kuropy, że trójprzymierze nie jest 
mrzonką, nie jest tylko idea polityczną, lecz 
że ono istnieje faktycznie i gdy ze- 
chce, potrafi na bieg wypadków po- 
lityeznych wKuropie wpłynąć decy- 
dująeo. Sposobność do okazania tej żywotnej 
siły trójprzymierza nastręczała się właśnie w 
podjęciu pośredniej ingerencyi na rzecz Włoch, 
znękanych klęską pod Aduą. 

Jedynem państwem, które w tych planach 
mogło przyjść z pomocą trójprzymierzu, była 
Anglia, jako pierwszorzędna potęga morska, 
opierająca się na systemie kolonialnym. a żywo 
interesowana w sprawach afrykańskich. Per- 
swazya i wymowa nie są dostatecznemi środka- 
kami w poważniejszej akeyi „dyplomatycznej; 
tylko wspólność interesów zbliża tutaj 
państwa do siebie i stawia je w jednym szeregu. 
Otóż tutaj Anglia nie mniejszy ma interes w 
poskromieniu Menelika, niż Włochy, względnie 
trójprzymierze. Menelikowi pospieszyli z pomo- 
cą derwisze Sudanu, bardzo niebezpieczni sąsie- 
dzi Egiptu, który tak żywo wkracza w sferę 
interesów Anglii. 

Stanął więc za pośrednictwem hr. Gołuchow- 
skiego w Berlinie cichy, obcenie aż nadto wi- 
doczny układ między mocarstwami trójprzymie- 
rza z jednej, a Anglią z drugiej strony, na mo- 
cy którego zobowiązała się Anglia poprzeć wy- 
prawę egipską do Sudanu przez udzielenie jej 
fachowych przywódców, trójprzymierze zaś po- 
parło ten projekt przez zezwolenie na użycie 
na nią części oszezędzonyeh funduszów 2 egip- 
skiej kasy dlugów państwowych, zostającej pod 
kontrolą mocarstw europejskich. 

Obie strony dotrzymały umowy. Anglia wy- 
syła oficerów do Wadi Halfa, trójprzymierze u- 
łatwia Egiptowi zdobycie funduszów. Jeżeli wy- 
prawa do Sudanu powiedzie się, zyska w pierw- 
szym rzędzie Egipt, względnie Anglia, gdyż po- 
zbędą się niebezpiecznego sąsiada, — zyskają 
także Włochy, a z niemi całe trójprzymierze, 
bo Menelik zupełnie inne postawi warunki po 
koju, gdy o pomocy z zachodu marzyć nie bę- 
dzie mógł więcej i gdy zamiast derwiszów Spo- 
dziewać się będzie musiał zbrojnej interwency! 
Egiptu od strony Kassali. ad W, 

Cała ta akcya dyplomatyczna, najwidoczniej 
obmyślana i wykonana przez austro-węgierskiego 
ministra spraw zagranieznych, jest w tej © hwili 
najważniejszym wypadkiem w poli- 
tyce europejskiej, -- a zaprzeczyć nie- 
podobna, że akcya ta pojęta była bardzo spry- 
tnie i pomysłowo. 


Pewnej powagi dodają tym kombinacyom urzę- 
dowe oświadczenia w parlamentach: włoskim, 
angielskim i niemieckim. Stwierdzono tutaj tak 
dosadnie zbliżenie się trójprzymierza do Anglii, 
że Daily Chronicle nie bez słuszności pisze o 
przekształeeniu się trójprzymierza w przymierze 
poczwórne. Wreszcie doniosłą demonstracyą 
na rzecz trójprzymierza będzie zapowiedziana 
podróż cesarza Wilhelma przez Wie- 
den do Włoch. Skory do podróżowania cesarz 
Wilhelm odegra tym razem ważną rolę i przy- 
pomni Europie, że trójprzymierze na silnych 
spoczywa podstawach. 

Wizyta berlińska hr. Gołuchowskiego nadała 
zatem nowy zwrot kembinacyom w polityce 
zagranicznej Europy. Rosyę i Francyę zepehnięto 
na stanowisko odosobnione, wobec którego sta- 
nęło trójprzymierze z aliantka swoją, Anglią. 
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Rusyfikacya Wołynia. 


O szalonych postępach rusyfikacyi na Woły- 
niu donoszą z Żytomierza do Przeglądu 
W szechpolskiego : 

W żadnej z dzielnie kraju zabranego, nie wy- 
łączając nawet „na krzyżu rozpiętej“ Litwy, 
rusyfikacya nie postępuje tak szybkim krokiem, 
jak u nas. Na pograniezach z Lubelskiem i z 
Galicyą żyje jeszcze duch polski, tu i owdzie 
spotkać można dawna tradycyę jedności Woly- 
nia z Koroną, ale posuwając się w glab kraju, 
tracimy coraz bardziej świadomość tego, że znaj- 
dujemy się na polskiej ziemi. Dzieje się to z je- 
dnej strony dzięki temu, że lud, jako ruski 1 
prawosławny, moskwici się łatwo pod zgubnym 
wpływem popów i całej czeredy urzędników 
działaczy, z drugiej — zawdzięczać to należy 
biernemu stanowisku inteligencyi polskiej, któ- 
ra, widząc, że na drodze legalnej temu, co Się 
dzieje, przeciwdziałać nie może, najzupełniej 0- 
puściła ręce, dobrowolnie wyrzekając Się tej 
roli cywilizacyjnej, jaką jej wyznaczył tutaj 
bieg wypadków historycznych. 

Żyjemy też bez aspiracyj szerszycli, bez dą- 
żeń jakichkolwiek, ospale i anemicznie, z dnia 
na dzień, jakbyśmy byli nie o setki, ale 0 ty- 
siące wiorst oddaleni od ognisk naszego życia 
umysłowego. Rzadko wybiegamy myślą poza 
kres spraw codziennych; wtłoczyliśmy SIĘ w CJa- 
sne ramy Życia prowineyonalnego, oddychamy 
jego duszną atmosferą i pleśniejemy — W tem 
przekonaniu, że to jest konieczne, że inaczej być 
nie moze... - 

Doprawdy, żal serce ściska, kiedy się pomy- 
śli o tem, jak było dawniej, w owych czasach, 
gdy z liceum krzemienieckiego, w świetnej do- 
bie jego rozkwitu, szerokim strumieniem pły: 
nęło światło, rozlewając się po całym kraju i 
budząc ruch nmysłów, który później znalazł 
wyraz w tak licznem przystąpieniu naszego 0- 
bywatelstwa do spisku Konarskiego. Sześćdzie- 
siąt lat mija ledwie od owej chwili, a jakże i- 
naczej wszystko wygląda! E ; 

Te same dwory, na których dziedzińeach ję- 
czały wówczas dzwonki kibitek, otwierają dziś 
gościnne podwoje sprawnikom i popom, karmią 
uriadników i policyantów, wydają bale dla czy- 


p 


li we Środę wieczór. Zastanowiła się już, że|bił, gdybym się był wcale na tak wilgotny 


jeżeli ma jechać, to rodzina nie może o nieczem 
wiedzieć, aż będzie na morzu. 

— Cóż masz za ważny interes? — zapytał 
zirytowany Lao. s 

Hrabina prędko przerwała, że odłożą wyciecz- 
kę do czwartku. Wtedy senator bardzo ceremo- 
nialnie oświadczył, że musi już we wtorek opu- 
śecjić Passo di Rovese. Zaczęto się sprzeczać, 
lecz zajeżdżający i zatrzymujący się przed loggią 
powóz przerwał dysputę. Lao powiedział, iż = 
pojedzie na spacer, utrzymując, że 1 tak za a o 
dzisiaj robił głupstw. Wziął Helenę pod rękę 1 
szepnął jej do ucha, aby po powrocie mie za 
pomniała wstąpić do jego pokoju, gdyż chee- 
z nią pomówić. i 

Pomagając jej wsiąść do powozu, Daniel ode- 
zwał się kolejno: , , 

— Jeżeli nie będziemy mogli mówić dziś 
wieczór, jutro rano, o szóstej w loggii. 

„Cóż za męka — myślała Helena — nie módz 
z mim mówić! Nie módz być wolną na jednę 
chwilę. Czyż naprawdę trzeba czekać do ju- 
tra ra 

Helena i Cortis siedzieli naprzeciw siebie 
w milezeniu. Z początku hrabina chciała utrzy- 
mać rozmowę z Clenezzim, lecz w końcu i ona 
zamilkła. Powóz toczył się wzdłuż dzikiego 
wąwozu, wsród którego płynie Rovesa. Nocna 
jazda i dzika okolica rozmarzyły Daniela i He- 
lenę, każąc im zapomnieć o wszystkiem, co nie 
było ich uczuciem. 

Po powrocie udała się do wuja. Idąe po seho- 
duch, przypomniała sobie inny wieczór, gdzie 
również szła do wuja po tajemniczych wyra- 
zach Cortisa: „Rzecz bardzo ważna". A te- 
raz? 

Hrabia Lao był ciągle w złym humorze. 
Wyciągnięty w fotelu, nogi miał okryte pledem, 
co było już złym znakiem. Zaledwo odwrócił 
głowę. 

— Jestem tutaj, mój wuju — odezwała 
się. 

— I ja także tu jestem! Byłbym lepiej zro- 


dzień nie ruszał. Czuję, że wszystkie moje cier- 
pienia wróciły. Do tego mam jeszcze zmar: 
twienie. 

— Jakież znowu zmartwienie ? 

Helenę męczyła bardzo konieczność zwraca- 
nia uwagi na to, co mówi hrabia Lao i zaj- 
mowania się tem. 

— Odebrałem dzisiaj list z Rzymu — odparł 
hrabia, — od pani Cortis, która mi przysyła tę 
elukubracyę, — masz, czytaj. , 

Podał jej list pralata do ha Cortis, w któ- 
rym była mowa o częstych spacerach Heleny 
z Danielem, i jak te spacery są widziane W 0- 
kolicy. Prałat nie chciał wydawać snrowego 
sądu, lecz ubolewał nad skandalem 1 brakiem 
usiłowań celem uniknięcia go. Chciał się roz- 
mówić w tym przedmiocie z kimś 2 rodziny, 
lecz nie śmiał, wolał się udać do niej w na- 
dziei, że potrafi zająć się tą sprawą. Pani Cor- 
tis zaś w swym liście zapytywała hrabiego, lezy 
teraz się przekonał o prawdzie jej spostrzeżeń, 
o których mówiła mu w Rzymie. | , . 

— Ten stary intrygant nie postanie więcej u 
nas — rzekł Lao, — ale.... d E 

Helena nie skończywszy czytania. upuściła 
trzymane w ręku listy, wyprostowała się du- 
mnie. 

— Ale eo? — spytała. à 

Spojrzał na nią w milczeniu, wyciągnął do 
niej rękę. 

— Słuchaj, lieleno. = : 

Nie ruszyła się, nie nie odpowiedziała. Wte- 
dy głową dał jej znak, aby się zbliżyła i po- 
wtórzył łagodnie: 

— Słuchaj. i 4 3 

Powoli, jakby z żalem, zbliżała się do niego. 
Potrzebowała jeszcze cichej prośby, aby ująć 
rękę, którą do niej wyciągał. | on. 

— Tak jest! — zawołał hrabia, — do dzisiaj 
rana byłem ślepy, lecz teraz... ń i 

Helena nie zarumieniła się, nie spuściła 
głowy. , 

— (oś zobaczył? — przerwała mu, — Czyś 
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nowników i oficerów. Nie mamy szkół, ruch u- 
mysłowy wygasł doszczętnie, młodzież nasza nie 
pielęgnuje żadnych ideałów, żyjemy, jak skaza- 
ni na wymarcie. 

Gorzej stokroć dzieje się w miastach, gdzie 
stosunek Polaków do Rosyan przybrał formę 
najzupełniejszej uległości i pokory. Wojsko, 
kwaterujące niemal w każdem miasteczku, na- 
daje ton życiu towarzyskiemu. Dlatego też na- 
der smuiny widok przedstawiają nasze miasta 
powiatowe: Kowel, Włodzimierz, Łuck, Równe, 
Dubno i inne. Inteligencyi polskiej nie znać w 
nich prawie wcale, natomiast żydowsko-rosyjski 
Żywioł panuje tam niepodziełnie. Nie dziw też, 
że miasta nasze zmieniają nawet powoli swój 
wygląd zewnętrzny; przybywa w nich coraz 
więcej zielonych dachów, niebieskich kopuł i 
czerwono-żółtych murów, wskutek czego robią 
one na widzu niemiłe wrażenie, pod wpływem 
którego zdaje mu się, że jest na dalekim wscho- 
dzie, nie zaś o kilkanaście godzin drogi od War- 
szawy, a kilka od Lublina. 

W całej gubernii mnóstwo majątków znajduje 
się w rękach rosyjskich. Są to bądź posiadło- 
ści donacyjne, bądź też nabywane z wolnej rę- 
ki, lub na subhastacyach wsie i klucze. Naby- 
wceami są zazwyczaj bogaci Rosyanie, po naj- 
większej części wojskowi i urzędnicy, jak n. p. 
generał Bohdanowiez, który ostatniemi czasy 
kupił od ks. Józefa Lubomirskiego dobra Der- 
mańskie i Pohoryleckie w powiecie dubieńskim, 
lub wice- gubernator, p. Fiedorow, posiadający 
znaczne obszary ziemi w powiecie włodzimier- 
skim. Nie brak też między nimi szantażystów 
i spekulantów, korzystających z prawosławia, 
które pozwala im kupować ziemię. Zdarzają się 
nawet wypadki, że są to osoby, podstawione 
przez żydów, którzy ehętnie i szezodrze płacą 
za firmę, bo im się to w czwórnasób opłaca. 
To też gospodarstwo rolne upada u nas ogro- 
mnie, a ilość odłużonej w kijowskim banku 
ziemi wzrasta niepomiernie. Nabywcy majątków 
„dla interesu* urządzają się zwykle w ten spo- 
sób, że przez lat parę prowadzą rabunkowe go- 
spodarstwo, niszezą lasy, o ile na to prawo po- 
zwala, wyjaławiają glebę, poczem, zaciągnąwszy 
możliwie wysoka pożyezkę, wycofują sie, a ma- 
jatek w drodze lieytacyi znów w inne przecho- 
dzi ręce. 

Właściciele większych, niedziedzicznych po- 
siadłości, zmieniają się często, pomimo to jednak 
wobec braku konkurentów do kupna, ceny zie- 
mi są bardzo niskie, a można się spodziewać, 
że i nadal spadać będą, jeżeli prawo o naby- 
waniu i dzierżawieniu ziemi nie ulegnie tak po- 
żądanej u nas zmianie. Dziś zaczynają już krą- 
żyć pogłoski o projekcie, mającym na celu 
przywrócenie Polakom możności kupowania zie- 
mi. Ile w tem prawdy — nie wiadomo. To pe- 
wna tylko, że jeżeli projekt ten istnieje rzeczy- 
wiście, to, przedewszystkiem, gorąco popierać go 
będą właściciele majątków — Rosyanie, którym 
niewątpliwie zależy na tem, ażeby cenę ziemi 
wyśrubować do maximum i na dogodnych dla 
siebie warunkach pozbyć się dóbr, tanio naby- 
tych, a dzięki spustoszeniu i nieracyonalnej go- 
spodarce niewielki dających dochód. 

Z drugiej strony wpłynęłoby to na ruch ka- 
pitałów ziemiańskich w Królestwie i u nas, da- 
ło możność skierowania nadmiaru sił polskich 


w najwłaściwszą stronę na południo - wschód i 
położyło tamę nieznacznemu wprawdzie, ale 
istniejącemu oddawna wychodźtwu naszej mło- 
dzieży szlacheckiej do gubernij wewnętrznych, 
a nawet kresowych, jak samarska i ufimska. 
gdzie są administratorowie, dzierżawey i oby- 
watele Polacy. Przed dwudziestu, a nawet pięt- 
nastu laty, płynęła na Wołyń fala osadnictwa 
polskiego. Później jednak zabroniono i chłopom 
Polakom kupować ziemię, wielu z nich straciło 
pieniądze, wypłacone bez żadnego zabezpiecze- 
nia. korzystali z zakazu koloniści Niemey. 
których na Wołyniu liczą z górą 100.000. 

Tymczasem nie łudzimy się szybkiem wpro- 
wadzeniem tej zmiany, ani cieszymy nią zby- 
tnio, czekając na to, co nam przyniesie rzeczy- 
wistość. Zbyt wiele doznaliśmy gorzkich zawo- 
dów i rozczarowań, abyśmy mogli jeszcze ufać 
pogłoskom i wierzyć w projekty, zanim one 
formę czynną przybiorą i staną się obowiązują- 
cem prawem. 


Z Rady państwa. 


Po mowie p. Szczepanowskiego Izba poselska 
przyjęła budżet ministerstwa dróg żelaznych bez 
zmian i przystąpiła do obrad nad budżetem mi- 
nisterstwa sprawiedliwości. 

P. Pacak omawia opinię najwyższego try- 
bunału dotyczącą nietykalności mów poselskich. 
a następnie zapytuje ministra, czy prawdą jest. 
że rząd nie zamierza pomnożyć liezby urzędni- 
ków sądowych z powodu wprowadzenia nowej 
procedury cywilnej. Mowea przypomina nadzieje 
ugody, jakie istniały przed otwarciem sejmu cze- 
skiego. Wówczas mówiono o wprowadzeniu eze- 
skiego języka do wewnętrznej służby sądowej. 
jako języka urzędowego. Spełnienia tych żądań 
narodu czeskiego nie można uważać za ustęp 
stwo dla Czechów, leży to w interesie wymiaru 
sprawiedliwości, który byłby szybszym i pe- 
wniejszym. Rząd powinien zatem uchylić stan 
istniejacy bezprawnie. W końcu mowca zapytu- 
je ministra, czy zamierza wnieść nowelę do usta- 
wy prasowej. 

P. Zedwitz wnosi rezolucye, aby rząd jak 
najspieszniej poczynił zarządzenia celem prze- 
kazania krajom nadwyżek kas sierocych. W myśl 
rezolucyi nadwyżki te miałyby być używane na 
cele humanitarne, a w pierwszym rzędzie na 
tworzenie i ntrzymywanie przytulisk dla sierót. 

P. Laginja żąda zniesienia należytości za 
doręczenie pism sądowych i omawia stosunki są- 
dowe na Pobrzeżu. 

P. Roszkowski wykazuje konieczność 
wprowadzenia sądów pokoju, jako uzupełnienia 
reform na polu sądownietwa cywilnego. Sady 
te poskromiłyby pieniactwo, przyczyniłyby się 
do zgody w życiu towarzyskiem, społecznem i 
politycznem i zmniejszyłyby przeciążenie w są- 
dach państwowych. Sędzia pokoju orzekałby na 
podstawie znajomości ludzi. Wybór sędziów po- 
koju wzmoeniłby autonomiczny udział ludności 
w sądownictwie, a instytucya byłaby silnym 
czynnikiem zbliżającym do siebie narodowości. 
Mowca nie obawia się, aby brakło ludzi odpo- 
wiednich na urząd sędziów pokoju i uważa obe- 


Z 


EE 


widział moje serce? Serce jest wolne. Czyś | 


myślał eo złego ? 

— Myślałem, że z twojem usposobieniem bę- 
dziesz wiele cierpieć, będziesz się dręczyć, Bóg 
wie jak. Myślałem także, że Daniel źle robi 
przywiązując się do ciebie. Tak jest, bardzo żle! 

— Nie masz prawa tak mówić, wuja, nie 
masz prawa! — zawołała Helena. — To tak 
szlachetne serce! to... 

Nie mogła wymówić ani słowa więcej, łka- 
nia ją dławiły. 

— Dajmy temu pokój, moje drogie dziecko. 


Nie mówię, żeby miał nieszlachetne serce; 
przekonany jestem o jego dobroci. Rozumiem, 


co chcesz powiedzieć, ale widzisz, te rzeczy 
zawsze się zaczynają w ten sposób u ludzi wa- 
szego charakteru, a kończą się tak samo, jak 
u innych, którzy mają mniej szlachetne serca. 
Ludzie są ludźmi. On jest dużo lepszy od wielu, 
ale ma ciało i krew. Ja nie wierzę w aniołów, 
ani w świętych, wiesz o tem dobrze. Ach! gdy- 
by był rozwód! gdyby istniał rozwód, to i ja 
miałbym żonę. Nie zmieniadbym jej nigdy! Był- 
bym szczęśliwy. Ale nie ma rozwodu, a ty wy- 
szłaś za tamtego. To było największe głupstwo! 
Nie mówmy o tem więcej. Teraz trzeba myśleć 
o twoim hosorze i o honorze rodziny. 

— Jeżeli jest w moich rękach, to jest w do- 


brych rękach — odpowiedziała dumnie Helena, 
cheąc odejść. — Nie, nie — dodała, gdy ją 
przywoływał, — nie powinieneś był mówić do 


mnie w ten sposób. 

Zaczęła konwulsyjnie łkać bez łez, głowę 
oparła o futrynę drzwi. Lao odrzucił daleko 
pled, wstał, idąc do niej. Wyrzucał sobie swoje 
słowa, chciał się tłómaczyć, przecież nie powie” 
dział jej nie ubliżającego. 

— Gdyby mama to samo powiedziała — sze- 
puęła Helena, — nicby nie było; ale ty wuju, 
tyi 
= Tu nie idzie o mnie — rzekł Lao, — tu 
idzie o świat, jego sądy i gadania! 

— Oh! świat! — Głos jej wyrażał wielką 
boleść i pogardę, 


, — Moje dziecko — odezwał się Lao, — mo- 
że ja jestem głupi, lecz zła, czy dobra opinia, 
zawsze coś znaczy w tem życiu. A jeżeli ko- 
bieta wygląda na źle prowadzącą się, a rodzina 
na jej wspólniczkę, to wtedy, rozumiesz.... 

Oczy Heleny rzucały błyskawice. 

— Ja nie wyglądam na żle prowadzącą się. 

— Powiedziałem: jeżeli. Jeżeli wygląda... 

Helena spojrzała jeszcze na niego. Cóż do- 
strzegła w tej ukochanej, smutnej i poważnej 
twarzy ? Wyraz jej fizognomii zmienił się rapto- 
wnie. 

= Ob wuju, wuju! — zawołała i rzuciła się 
w jego objęcia — trzymaj mnie zawsze przy 
sobie, zawsze! Przysięgam ci: nie mam sobie 
nie do wyrzucenia, nawet jednej myśli. 

Tuliła się do niego, mówiła głosem złama- 
nym, łkaniami. 

— Na miłość boską! — zawołał biedny, 
wzruszony i przestraszony Lao. — Cóż ty zno- 
wu myślisz? Ze cię chcę odesłać? Tracisz ehv- 
ba głowę ? - 

Zaczął się śmiać głośno, nerwowo. 

— Czy nie wiesz, że tylko ciebie jednę mam 
na świecie? Oóż za dzika myśl? Nie, nie, moja 
drega, uspokój się. Czego ty chcesz? Mnie to 
najwięcej martwi, że widzę ciebie przeznaczoną 
na cierpienie. Wiem, że nie masz sobie nie do 
wyrzncenia. Nie potrzebujesz mi tego mówić, 
ale się uspokój; proszę cię, uspokój się! 

Przycisnął ją do piersi, pieścił jej włosy z 
macierzyńską czułością. 

— Idż teraz, moje dziecko, idź; wytłómacz 
mnie przed Clenezzim. Powiedz, że dzisiaj nie 
zejdę, bo się czuję słabym i muszę się zaraz 
położyć. 

Teraz dopiero, na dźwięk łagodnego głosu, 
łzy popłynęły z oczu Heleny. Nie ruszała się. 
Zdawało się, że nic nie słyszy. Wuj przypusz- 
ezał, że woli jeszcze nie schodzić do salonu, bo 
zbyt jest zmięszaną; że potrzebuje dłuższego 
czasu do przyjścia do równowagi. 
x3 A mama? — szepnęła — czy czytała ten 
ist ? 
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eną chwilę za najodpowiednisjszą do wprowa- 
dzenia tej instytucyi. Prosi zatem, aby przy- 
spieszono załatwienie odnośnego przedłożenia 
rządowego. 

P. Kronawetter żąda również zaprowa- 
dzenia sądów pokoju i występuje przeciw obje- 
ktywnemu postępowaniu w sprawach praso- 
wych. 

P. Stransky wyraża życzenie, aby sądo- 
wnietwo było dalekie od wszelkich narodowych 
uprzedzeń i wszelkiej narodowej nienawiści. Po- 
stępowanie najwyższego trybunału w sprawie 
Języka urzędowego sprzeciwia się nietylko na- 
turalnemu poczuciu prawa, ale narusza wprost 
ustawy. Mowca przekonany jest, że orzeczenie, 
wydane przez trybunał najwyższy o nietykaluo- 
ści mów parlamentarnych, wypadło stosownie 
do życzenia ministra sprawiedliwości. Za cza- 
sów Schónborna byłby trybunał wydał inn: opi- 
nię. W kwestyi tej nie spełnił generalny proku- 
rator swojego obowiązku i nie stanął na prze- 
szkodzie naruszeniu ustawy, Wkraczanie Soliin- 
borna w judykaturę sądów obniżyło znacznie 
poziom sądownictwa. Należy mieć nadzieję, że 
za obecnego ministra stan ten dozna polepsze- 
nia Mowca przedstawia szereg życzeń, a mia- 
nowicie o dopuszczenie odwołania od wyroków 
karnych także co do orzeczenia o winie. zmiany 
S$ 19 i 24 ustawy prasowej, zniesienia instytu- 
cyi tunkcyonaryuszów prokuratoryi przy sadach 
powiatowych i t. d, 

P. Schiicker zaznacza, że reforma proce- 
dury cywilnej jest wielkim postępem i polemi- 
zuje z wywodami p. Stransky'ego. (Wrzawa na 
ławach młodoczeskich. P. Stransky woła: „,Rzą- 
dowi lokaje!*, Prezydent przywołuję p. Stran- 
sky'ego do porządku). 'Mowca występuje ener- 
gicznie w obronie niemieckiego języka urzędo- 
wego i odpiera zarzuty, podnoszone przeciw naj. 
wyższemu trybunałowi sprawiedliwości. 

Na tem przerwano obrady i po kilku inter- 
pelacyach zamknięto posiedzenie. Następne po- 
siedzenie odbędzie się dzisiaj. 


Koronacya w Moskwie. 


(Telegram Biura Koresp.) 
Petersbarg, 20 warea, 

Według urzędowego programu uroczystości 
koronacyjnych w Moskwie, w pierwszych dniach 
kwietnia odbędzie się uroczyste przewiezienie, 
osobnym pociągiem, insygniów koronacyjnych 
z Petersburga do Moskwy. Dnia 19 maja para 
carską przybędzie do Moskwy i zamieszka 
najpierw w pałacu petrowskim, gdzie olehodzo- 
ne będa urodziny cara. W pałacu petrowskim 
para carska pozostanie do 2% maja, którego 
to dnia nastąpi uroczysty wjazd do Moskwy. 

Po Te Deum w katedrze uspeńskiej para ce- 
sarska zwiedzi katedrę archangielską i błago- 
wieszczeńską, gdzie złoży hołd relikwiom, świę- 
tościom i grobom przodków. W tym samym 
dniu para carska uda się do pałacu aleksan- 
drowskiego pod Moskwą, gdzie pozostanie do 26 
maja. 

Dnia 23 i 24 maja para carska przyjmować 
będzie w sali tronowej w pałacu na Kremłu 
obcych ambasadorów. Dnia 24, 25 i 26 maja 
heroldzi oznajmią uroczyście ludności dzień ko- 
ronacyi. Od 24 do 27 maja para carska będzie 
odprawiać modlitwy. Dnia 25 odbędzie się prze- 
glad wojska pułku ismaiłowskiego i batalionu 
saperów, oraz poświęcenie sztandaru carskiego 
na placu „Orużenaja* na Kremlu. Dnia 26 ma- 
ja insygnia koronacyjne przeniesione będ uro- 
czyście do sali tronowej. W tym dniu para car- 
ska uda się z pałacu aleksandrowskiego do pa- 
łacu na Kremlu. Wieczór we wszystkich ko- 
ściołach będą celebrowane msze. Dnia 24 maja 
odbędzie się uroczystość koronacyjna, która za- 
kończy się wielkim bankietem. 

Dnia 28, 29 i 30 maja para carska przyjmo- 
wać będzie Życzenia w pałacu kremlińskim, 
Dnia 25 maja para carska wydaje obiad galo- 
wy w tym pałacu dla wyższego duchowieństwa 
i dostojników państwa. Dnia 29 maja przyjęcie 
w pałacu na Kremlu. Dnia 27, 28 i 29 maja, 


— Nie, moje dziecko, nie jej nie powiedzia- 
łem; możesz być spokojna. 

Milezeli przez długą chwilę, potem Lao przy- 
pomniał powtórnie, że musi koniecznie zejść. 
Podniosła głowę, uśmiechnęła się, pocałowała 
go i odeszła. 

Z trudem zawlokła się do swego pokoiku, 
Tak jej było żle, tak się czuła złamaną. Upa- 
dła na łóżko i leżala jak martwa, pijąc po kro- 
pli nową boleść: tajemnica nie należała już do 
niej. 

Chłodny, wieczorny wiatr wpadał przez o- 
twarte okna, a z nim zapach róż i jaśminów, i 
surowy, Żałosny szmer rzeki. Przez poruszane 
wiatrem liście krzewów przebijały się czerwo- 
nawe brzaski zachodu, w pokoju było zupełnie 
ciemno. Nie się nie ruszało, prócz cieniów liści, 
drgających na posadzce; nie nie było słychać, 
prócz monotonnego ruchu zegarka. Helena ma- 
rzyła z otwartemi oczyma, 

Coraz ciemniej się robiło; wśród liści róż 
błyszczała gwiazda. Helena spostrzegła ją rap- 
townie, zerwała się, przestraszona, nie wiedząc 
weale, jak długo spoczywała. Zdawało jej się, 
że się budzi z długiego, głębokiego snu. 

Może już bardzo późno, może nie będzie już 
mogła widzieć się z Danielem. Głowę miała 
rozpaloną, bolała ją mocno, lecz cóż to znaczy? 
Poprawiła na prędce włosy bez światła. Na 
sehodach spotkała matkę, która szła do niej, w 
przypuszczeniu, że ciągle bawi u wuja. 

— Jakżeż twoja głowa ? — spytała. 

Odpowiedziała, że ją jeszcze boli i prawdo- 
podobnie położy się wkrótce. Nogi jej drżaly, 
gdy schodziła po schodach; musiała trzymać się 
sznura, biegnącego wzdluż ściany. Starała się 
zdać sobie sprawę z rozmowy z wujem, lecz w 
głowie jej panował ehaos. Nareszcie przypomnia- 
ła sobie: uczucie pogardy owładnęło jej duszę; 
czuła, że siły jej wracają. 

(€. d. n.) 
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podczas przejażdżki pary carskiej po ulicach, 
odbędzie się wielka iluminacya. Dnia 30 maja 
insygnia koronacyjne przeniesione zostaną Z 
sali tronowej do pałacu „Orużenaja*, a w wiel- 
kim teatrze odbędzie się przedstawienie ga- 
lowe. 

Dnia 3] maja odbędzie się festyn ludowy na 
polach horodyńskich i bal u ambasadora 
francuskiego, hr. Montebello. Dnia | 
czerwca w pałacu obiad dla wysłanników ob- 
cych mocarstw i bal u austro węgierskiego am- 
basadora ks. Liechtensteina. Dnia 2 czerwca 
uroczyste nabożeństwo w klasztorze Czudoro i 
bal u w. ks. Sergiusza. Dnia 3 czerwca szla- 
chta moskiewska wyda bal na cześć pary car- 
skiej. Dnia 4 czerwca para carska odbedzie 
pielgrzymkę do klasztoru św. Trójey. Dnia 5 
czerwca bal, dany przez parę carską w sali 
Aleksandra w Kremlinie. 

Dnia 6 czerwca koncert u ambasadora nie- 
wieckiego ks. Radolina. Dnia 7 czerwca obchód 
urodzin carowej w Katedrze uspenskiej, oraz 
obiad dla ciała dyplomatycznego i nadzwyczaj- 
nych ambasadorów obcych mocarstw. Dnia 8 
czerwca odbędzie się wielki przegląd wszyst- 
kich znajdujących się w Moskwie wojsk, na- 
stępnie obiad w pałacu dla naczelników wladz 
administracyjnych w Mrskwie. Wieczór wyjeż- 
dża para carska z Moskwy. 

Agcncya Rosyjska donosi z Petersburga: Oglo- 
szony został następujący ukaz carski: 

„Uznawszy. jako dobrą na czas korona- 
cyi naszej, obecność w pierwszostołecznem 
mieście naszem rządzącego senatu, rozkazuje- 
my: 1) utworzyć tymczasowo w pierwszostołe- 
ceznem mieście naszem Moskwie biuro pierwsze- 
go departamentu rządzącego senatu z przewo- 
dniczących w departamentach i utworzonych w 
senacie oddzielnych instytucyj z dołączeniem 
do nich senatora, zarządzającego wydziałem po- 
miarowym, na prawach towarzysza ministia 
sprawiedliwości i senatorów pierwszego depar- 
tamentu senatu; 2) rzeczonym biurom, zgodnie 
z ustanowieniem rządzącego senatu, powierzyć 
spełnianie obowiązków co do ogłaszania mani- 
festów, ukazów i rozkazów naszych, jakoteż za- 
łatwianie bieżących spraw: 3) spełnianie obo- 
wiązków oberprokuratora i kancelaryj rzeczo- 
nych biur włożyć na oberprokuratora pierwsze- 
go departamentu rządzącego senatu i urzędni- 
ków kancelaryj senatu, mających być odkomen- 
derowanemi do Moskwy według rozporządzenia 
ministra sprawiedliwości”. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej s dnia 19 marca). 

Przewodniczył prezydent p. Friedlein. Dy- 
rekcya Szkoły polskiej w Paryżu nadesłała 
kondolencyę z powodu zgonu 8. p. Feliksa 
Szlachtowskiego. 

Jako sprawę nagłą w imieniu sekcyj II i IV 
radca mag. Szymkiewicz przedkłada wnio- 
sek o uchwalenie kwoty 800 złr, kredytu do- 
datkowego, która to kwota wydaną już została 
na roboty w gmachu szkoły sztuk pięknych. 
Uchwalono. 

Z porządku dziennego w imieniu sekcyi III 
sekr. mag. dr. Schlichting przedłożył wnio- 
ski o ekstabulacyę praw zastawu sumy 6.037 
złr. z realności dr. Ludwika Wiszniewskiego na 
rzecz gminy intabulowanych. Uchwalono. 

Imieniem sekeyi ekonomicznej inspektor bu- 
downictwa p. Wdowiszewski przedłożył 
wniosek o nabycie realności małżonków Mrow- 
ców na Blichu, w rozmiarze 137 sążni kwadr., 
za kwotę 7.535 złr., a to w celu przeprowadze- 
nia nowej ulicy. Uchwalono. 

Następnie uchwaliła Rada kredyty dodatkowe: 
3.657 złr. za dodatkowe czyszczenie kanałów; 
1.014 złr. za koszta druków i 1.500 za kwate- 
ry oficerów w przechodzie. 

Imieniem sekcyi ekonomicznej r. m. Nowa- 
cki przedłożył sprawozdanie delegatów Rady 
miejskiej pp. Rottera i Nowackiego z podróży 
odbytej do Wiednia dla zbadania systemu aku- 
mułatorów stosowanych do poruszania wozów 
tramwajowych, tudzież do Drezna i Dessau w 
celu zbadania kolei gazowej. Sprawozdanie 080- 
bno wydrukowane, rozdane zostało członkom 
Rady, to też referent ograniczył się na stre- 
szezeniu głównych jego punktów i przedłożył 
wnioski sekcyi ekonomicznej, które brzmią: 

1) Rada miasta przyjmuje sprawozdanie swych 
delegatów radców miejskich pp. Nowackiego i 
Kottera do wiadomości. 

2) Rada miasta przychyla się w zasadzie do 
podania Towarzystwa tramwajów krakowskich 
z dnia 29 stycznia 1895 r. o zaprowadzenie ru- 
chu siłą elektryczną na linii istniejącej i na li- 
niach zaraz wybudować się mających, a miano- 
wicie: linii: Rynek, ulica Szewska, Karmelicka, 
ogród Krakowski; linii: Rynek, ulica Wiślna, 
Zwierzyniecka, do wału fortyfikacyjnego; linii: 
Rynek, ulica Sławkowska, Długa, do wału ko- 
lejowego, ewentualnie: ulica Długa, Pędzichów, 
do ulicy Szlak — zamiast przedstawionej przez 
Towarzystwo linii: Rynek, ulica Sienna, Staro- 
wiślna, Dittlowska, Stradom, którą to ostatnią 
linię, z zastrzeżeniem sobie przez Radę waryan- 
ty przez plac i ulicę Dominikańską — Towarzy- 
stwo, jeżeli chce, wykonać może, a gmina temu 
się nie sprzeciwi. 

Gmina nie zgadza się na przedstawiony przez 
Towarzystwo system kolei elektrycznej z prze- 
wodem nadziemnym, i żąda podania systemu ta- 
kiego, któryby jak system akumulatorów przy 
zupełnem bezpieczeństwie nie zeszpecił ulic i 
rynku. 

5) Gdyby Towarzystwo do budowy linii w 
punkcie pierwszym wymienionych bezzwłocznie 
przystąpić nie mogło, natenczas obowiązane jest 
umowie co do linii: Rynek, nlica Szewska, 
Karmelicka, do ogrodu Krakowskiego zadość u- 
czynić. | 

4) Warunki co da budowy i ruchu kolei 
elektrycznej tudzież wynagrodzenie za grunt he- 
dą stanowiły przedmiot osobnej umowy. 

5) O uchwale tej magistrat zawiądomi w 
czterech dniach reprezentanta kolei konnej w 
Krakowie. 

Nad wnioskami temi przeprowadzoną została 


nader ożywiona dyskusya, którą rozpoczął r.m.lw żadnej szkole ludowej nauki religii w czwartek 26 b. m. w sali krak. „Sokoła“, przy- 
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dr. Propper. Mowca zauważył, iż w roku u- 
biegłym już komisya tramwajowa proponowała 
Radzie, aby towarzystwo tramwajowe zniewolo- 
ne zostało do użycia systemu akumulatorów na 
nowej linii tramwajów, jaką budować zamierza. 
Wynik prób z akumulstorami niedostateczne dał 
rezultaty, więc wobec tego należy się zastano- 
wić, czy nie byłoby właściwem wyczekiwać na 
najlepszy system poruszania tramwajów tak, jak 
to czynią inne większe miasta. Należy się rów- 
nież rozpatrzyć, czy gmina nie moglaby sama 
zbudować sobie tramwajów i prowadzić je jako 
przedsiębiorstwo we własnej administracyi. Dla 
miasta najpożądańsza jest linia tramwaju obwo- 
dowa, cirkumwalacyjna, któraby dopomogla do 
rozszerzenia się Krakowa, lecz takiej linii tow. 
tramwajowe bynajmniej nie proponuje. Przedsię- 
biorstwo tramwajowe jest rentowne, a nie wy- 
maga wcale nadzwyczajnego zmysłu kupieckie- 
go i fachowości administracyjnej, jedynie ścisłej 
kontroli. Na taki cel niewątpliwie znalazłyby 
się kapitały, a nawet pożyczka miejska w tym 
celu znalazłaby pokrycie. Z tych względów dr. 
Propper wnosi: Sprawozdanie przedłożone zwra- 
ca się sekcyi ekonomicznej, skarbowej i praw- 
niczej z wezwaniem zbadania, czy nie należało- 
by zalecić Radzie miejskiej objęcia tramwajów 
w zarząd własny, i przedstawienia następnie Ra- 
dzie miejskiej sprawozdania i wniosku. 

R. m. dr. Leo oświadcza się za potrzebą 
zbadania, czy nie dałoby się objąć tramwajów 
we własną administracyę, bo przedsiębiorstwo 
to niezawodnie rentowne i nieuciąźliwe; lecz o- 
beenie, aby sprawy nie przewlekać, głosować 
będzie za wnioskami sekcyi, aby projektowana 
linia tramwajowa szybko mogła być zbudowana. 

Dr. Propper oświadcza, iż wcale nie wi- 
dzi potrzeby pośpiechu, bo jeżeli się teraz ze- 
zwoli na budowę linii nowej, to miasto w tru- 
dniejszych znajdzie się warunkach, niż jest o 
becnie, gdy towarzystwo tramwajowe jedną tyl- 
ko linią rozporządza. Zezwolenie natychmiasto- 
we będzie zdaniem miasta na laskę towarzystwa 
tramwajowego na lat »0, 

R. m. dr. Styczeń podziela poglądy dra 
Proppera, że tramwaje powinna gmina prowa- 
dzić we własnej administracyi. Na razie nie 
jest dokładnie wiadomem, jakie prawa ma to- 
warzystwo tramwajowe, a jakie już utraciło. 
Skoro już jednę linię mają, nie czyńmy samym 
sobie konkurencyi i nie spieszmy się z» udziela- 
niem dalszych koncesyj. Mowca oświadcza się 
za wnioskami Propperu. 

R. m, dr. Domański doradza, aby Rada 
uchwaliła wnioski sekcyi z zastrzeżeniem, iż li- 
nia tramwajowa z przewodami nad ziemią zbu- 
dowaną będzie w sposób, najmniej szpecący 
miasto. 

R. m. Rotter przemawia za wnioskami sek- 
cyi i oświadcza się przeciw wnioskowi dra Prop- 
pera, szczególnie co do odsyłania sprawy napo- 
wrót do sekcyj. Obrady trwać mogą nad tą 
sprawą przez długie lata, tymczasem tramwaju 
nie będzie, W kapitały akcyjne na ten cel mow- 
ta mie zbyt ufa i wierzy, iż gdyby towarzystwo 
tramwajowe zgodziło się budować mniej rentow- 
ne linie systemem akumulatorów, z ochotą zrzekł- 
by się na szereg lat wszelkich przypuszezalnych 
dla miasta korzyści z prowadzenia tramwajów 
we własnym zarządzie, 

R. m. Domański czyni uwagę, iż wnioski 
dra Proppera są całkiem odrębną sprawą i oso- 
bno powinny być trakowane. 

Dr. Leo oświadcza, iż po przejrzeniu przed 
chwi'ą kontraktu z Towarzystwem tramwajo- 
wem, widzi, iż gmina ma prawo sama budować 
kolej elektryczna, z tych względów więc będzie 
głosować za wnioskami dra Proppera. 

R. m. dr. Jordan w dłuższem przemówie- 
nia oświadcza się za wnioskami dra Proppera 
i uwagami dra Stycznia, że wnioski te przez 
sekcye dokładnie powinny być zbadane. Mowca 
podnosi zasadniczą doniosłość wniosków i widzi, 
iż trzeba mieć odwagę, aby je przyjąć, a wła- 
śnie w najważniejszych dla miasta sprawach, 
jak objęcie dzierżawy akcyzy, gazowni, odwagi 
tej nie było wiele. Towarzystwa tramwajowe 
prywatne nie dla filantropii istnieją, lecz robią 
świetne interesy. Rada nie powinna być mało- 
duszną. Przyjęcie wni sków komisyi byłoby u- 
dzieleniem nowej koncesyi, nawet bez wszelkiej 
pewności, czy tramwaje będą w Krakowie i 
kiedy. 

R. m. dr. Boroński oświadcza się za wnio- 
skami komisyi, a wniosek dra Proppera powi 
nien być odesłany do sekcyi, gdyż wnioski ko- 
misyi nie wykluczają wcale załatwienia sprawy 
w myśl żądań dra Broppera i nie przesądzają 
sprawy. 

Nastąpiły repliki pp. Rottera, dra Proppera 
i przemówienie referenta p. Nowackiego, który 
chciałby wraz z drem Borońskim. aby wniosek 
dra Proppera był uchwalony, lecz należy także 
przyjąć wnioski komisyi. W głosowaniu za 
wnioskami dra Proppera na 31 obecnych ezłon- 
ków Rady oświadczyło się głosów 14. 

Prezydent zarządził kontrpróbę, w której 
znów przeciw tym wnioskom oświadczyło się 
13 głosów. W ten sposób sprawa wcale nie zo- 
stała załatwioną, a ponieważ z takim rezulta- 
tem posiedzenie zostało zamknięte, rzecz cała 
przyjść jeszcze musi pod obrady. 


Otrzymujemy następujące pismo: Szanowna 
Redakcyo! Z powodu wzmianki, zamieszczonej 
w Nrze 62 Nowej Reformy b. r. na stronicy 
pierwszej w dziale zatytułowanym „Sprawy 
miejskie*, według której ksiądz Chotkowski na 
posiedzeniu Rady miejskiej z 12 marca b. r. 
miał oświadczyć, że „po ustąpienin jednego 
z katechetów w szkole ludowej, zanim kateche- 
tą został ksiądz Augustyanin, młodzi chrześci- | 
jańscy chłopcy tej szkoły chodzili na naukę | 
religii, której udzielał nauczyciel religii mojże- 
szowej, „obecnie“ uczący w szkole realnej,“ | 
podpisany po myśli $ 19 ustawy prasowej jako | 
„obeeny* nauczyciel religii, w szkole realnej 
uprasza o zamieszczenie następującego sprosto 
wania w najbliższym Nrze Nowej lieformy: 

Nieprawdą jest, jakoby podpisany, obcenie 
uczący w szkole realnej, udzielał nauki religii 
po ustąpieniu jednego z katechetów w szkole 


ludowej i jakoby na naukę religii przez podpi- |na tutejszym uniwersytecie stopień doktorów wszech 
sanego rzekomo udzielaną, chrześcijańscy chło- |nauk lekarskich. 


pey tej szkoły chodzili. 
Prawdą natomiast jest, że podpisany nigdy 


stało na trzy lata. 


nie udzielał, a tem mniej udzielał takowej 
eliłopeom chrześcijańskim razem z żydowskimi. 
Twierdzenie więe posła księdza Chotkowskiego 
wypowiedziane na posiedzeiu Rady miejskiej 
zl2 marca b. r., jakoby chrześcijańscy elilopcy 
jakiejś szkoły ludowej chodzili na naukę religii 
rzekomo przez podpisanego udzielanej, — jest 
wręcz 2 prawdą niezgodne. Dr. Samnel Landan, 
nauczyciel religii mojżeszowej w szkołach śre- 
dnich krakowskich. 


Przegląd polityczny. | 


Kraków, 20 marca. 

Stronnictwa parlamentarne we Franeyi przy- 
brały przeważnie wyczekującą postawe wobec 
ewentualnej francusko rosyjskiej akeyi 
dyplomatycznej przeciwko Angliiw 
Egipcie. Jedna z grup parlamentarnych, t. zw. 
grupa kolonialna, powzięła nawet wyraźną uchwa- 
łę, ażeby wobec tej sprawy zachować się wy- 
czekująco, 

Bądź co bądź kwestya egipska, która nagle 
przybrała ostry charakter, nie pozostanie bez 
wpływu na bieg spraw politycznych we Fran- 
cyl, w szczególności zaś na rozprawę o poda- 
tku dochodowym. Powstał nawet zamiar 
odroczenia stanowczej walki pomię- 
dzy rządem a opozycyą. W takim razie 
rozpoczynającą się obecnie rozprawę madaga- 
skarską przeciągniętoby do feryj świątecznych, 
a rozprawę nad podatkiem dochodowym 
wyznaczonoby dopiero po feryach, a więc w po- 
łowie maja, Miałoby to wielkie znaczenie 
dla partyi radykalnej, gdyż w takim razie ga- 
binet Bourgeois pokierowałby wyborami 
municypalnemi, które przypadają w pierw- 
szych dniach maja. 

Matin sprzeciwia się tym projektom, zwra- 
cając uwagę na to, że Izba wyrażnie zaznaczyła 
swą wolę poddania projektu podatkowego pod 
dyskusyę o ile można jak najwcześniej. 

Nowa trudność nasuwa się dla rządu ze stro- 
ny pozaparlamentarnej komisyi marynarki. Mi- 
nister Lockroy nie może się zgodzić z pre- 
zesem komisyi Bouchardem eo do zakresu 
(lziałalności komisyi i wzywa komisyę, ażeby 
odstąpiła od zamiaru wypracowania ustawodaw- 
czych projektów. Bouchard nie zgadza się 
na to, a inni czlonkowie komisyi solidarnie go 
popierają. 

Rochefort skierował namiętny artykuł prze- 
ciwko komendantowi Paryża, generałowi Sa us- 
sierowi, którego urzędowanie przedłużone zo- 
Rochefort oburza się, że 
w chwili, kiedy niezbędnem jest odmłodzenie 
armii, stary podagryk otrzymuje nominacyę na 
generalissimusa. 

Z Włoch, 


Obrady parlamentu włoskiego odbywają się 
w bardzo spokojnym tonie, jaki już dawno nie 
panował na Monte Citorio. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby deputowanych oświadczył Toaldi, 
Że wniosek, zgłoszony onegdaj przez niego i dep. 
Canegallo, nie posiada charakteru poli- 
tycznego; oświadczenie rządu zadowolniło go. 

Dep. [Imbriani oświadczył, że zgodził się 
onegdaj na przesłanie pozdrowienia parlamen- 
towi rumuńskiemu, lecz czyni dalej idące za- 
ostrzeżenia eo doogólnej akcyi z Anglia; mowca 
zgadza się jednakże na przesłanie podziękowania 
angielskiej Izbie gminnej za przyjazne jej zacho- 
wanie się. 

Prezydent ministrów oświadezył wobec dep. 
generała Moeenniego, że przeilloży doku- 
menty, dotyczące Afryki, mię:lzy inuemi takie, 
które dowiodą, że rokowania pokojowe rozpo- 
częte zostały już przez poprzedni gabinet; mow- 
ea przedłoży także kopię odnośnej uchwały Rady 
ministrów. 

Podczas dyskusyi nad kredytem afrykańskim 
Tecchio i tow. mają zgłosić wniosek o wy- 
braniu osobnej parlamentarnej komisyi, któraby 
miała zbadać i określić odpowiedzialność rządu 
za najnowsze zajścia w Afryce. 

W kołach parlamentarnych obiega pogłoska, 
że komisya weryfikacyjna uchwaliła zapropono- 
wać Izbie unieważnienie wyborów Defelłice'a, 
Boscoa i Barbatoa. 


KRONIKA. 


Kraków, 20 marca. 


Dla Tow. „Szkoły ludowej* na budowę szkoły 
polskiej w Biały nadesłał prof. K. Brzostowicz 10 
złr. od Kota jasielsko-sanockiego Tow, nauczycieli 
szkół wyższych. 

Towarzystwo zaliczkowe w Dąbrowie nadesłało 
25 złr. dla Tow. „Szkoły ludowej“ i tyleż na bu- 
dowę szkoły polskiej w Biały. 

Rozstrzygnięcie konkursu. Na wczorajszem po- 
siedzeniu komisyi, która ocenić miała utwory prze- 
upuczone na tegoroczny obchód konstytucyi Trze- 
ciego Maja, uchwalono przyznać pierwszą nagrodę 
w kwocie 50 zlr. pracy,- nadesłunej pod hasłem 
„Nasza wina — to my sami“. Po otwarciu koperty 
okazało się, że jej autorem jest p Stanisław Or- 
kan z Poreby pod Niedźwiedziem. Drugiej nagro- 
dy komisya żadnemu z reszty utworów nie udzie- 
liła. Autorowie prac nienagrodzonych zechcą się 
zgłosić po ich odbiór do ks, rektora Uhromeckiego, 
ulica Pijarska |. 2, 

Na cele rautu panieńskiego nadesłaly w dal- 
szym ciągu pp: Adamowa Ciechanowska (7) złr. 
Dobrzańska 5 zły, Antonina Dunajewska 3 złr., 
Helena Fuchsowna 3 złr., Stella i Emilia Mau- 
riziówne 5 złr., Kwiatkowskie 10 złr., L. Krause 
5 złr., Kutrzebowna 5 złr., adwokatowa Kwieci - 


u 
ska 5 złr., Marya Łakocińska 2 złr., Helena Ka- 
paport 3 zły., Jadwiga Rudolphi 5 złr., doktorowa 
Rybezyńska > złr., Aniela Stopczańska 5 złr. 

Z uniwersytetu. Pp. Stanisław de Fedkowicz 
Iiordyński, rodem z Rohatyna w Galicyi, Franci- 
szek Leon Lewicki, rodem z Winnik w Galicyi, 
Kugeninsz Jan Polończyk, rodem ze Stanisławowa, 
i Julian Hiickel, rodem ze Lwowa, otrzymali dziś 


Z Towarzystwa muzycznego. W VI wieczorze 
historycznym (Schubert- Weber), który się odbędzie 


Kraków, 21 Marca 1896. 


jęła współudział zaszczytnie znana amatorka śpi 
waczka, pani Magdalena Wavk. 

Raut muzyczny w Kole artystyczno-literackiet 
zapisał się bardzo przyjemnem wspomnieniem W 
pamięci licznych uczestników zebrania.  Prograi 


deklamacyjnych. Z pomiędzy wykonanych numerów 
najbardziej podobał się i nsjobfitsze zebrał oklaski 
śpiew p. Zofii Binkiewiczowej, która wykonała 1 
twory Gounoda, Chopina i Loedermanna z właści* 
wa tej utalentowanej śpiewaczce artystyczną prê 


podziw powszechny potęga głosu, siłą i czystością 
tonu, oraz szlachetuem traktowaniem pięknej aryl: 


Świderska odegrała ślicznie na fortepianie utwory 
Szumanna (Traumesvirren) i Webera, Do śpiewu 


pp. Benedyktowicza i Matogi dopełniła programi 
muzycznego, po wyczerpaniu którego towarzystwo 
podzielone na grupy zabawiało się do końca oży* 
wioną rozmową. 

Odczyt. Staraniem wydziału krak. Towarzystwa 
Oświaty ludowej“ odbędzie się w niedzielę d. 22 
b. m. o godz. 3 po południu w sali gimnazyum 
św. Anny dziewiąty bezpłatny wykład popularny 
prof. Czesława Pieniążka p. t. „Historye starych 
kamienie w bynku krakowskim“, Młodzież niżej 
lat 14 nie ma wstępu na wykłady. 

0 ś.p. lanie bar. Kaprim, zasłużonym pośle do 
Sejmu w Galicyi, a później na Bukowinie, zmar- 
tym w tych dniach w Czerniowcach, redaktor tam- 
tejszej Gazety Polskiej, p. Klemens Kołakowski, 
zamieścił następujace wspomnienie ; 

S. p. Jan urodził się na Bukowinie r. 1845, Uj- 
ciee jego, Ignacy bar. Kapri (rodzina ta nosi sta- 
rożytny przydomek ormiański „Mericei*) był współ: 


niec, liommanestie i Gaureny w południowej części 
kraju, i należał do wyznawców oryentalnej sekty 
monolizytów i w tym obrządku ochrzcił syna, Ale 
w chdopcu odezwału się rvebło krew matki Polki, 
Zadurowiczównej z domu, pod której wyłączną opie- 


kończył życie. Kiedy wdowa przeniosła się do 


kata, później posła do Sejmu i dv parlamentu, a 
obecnie prezydenta miasta p. Antoniego Kochanow- 
skiego, ilzieci x pierwszego małźcistwa otrzymywa- 
ły już czysto polskie wychowanie i $. p. Jan, jak- 


monii przejścia na łono kościoła katolickiego, był 
jedunk przez całe życie faktycznym wyznawcą ka- 
tolicyzmu i wszystkie swe dzieci w tej wychował 
religii. P. Kochanowski stał się dla młodego Jana 
drugim ojcem i do końca jego życia otaczał go 
równą miłością, jak własne swe dzieci. Pod jego 
to opieką otrzymał on wykształcenie, wyrósł na 
dzielnego obywatela kraju i on też, dziś sędziwy 
starzec, zamknął mu powieki na ses wieczny. 

Š. p. Kapri, po skończeniu gimnazyum w Czer- 


dniu, a następnie studyował agronomię w Alten- 
bargu, skąd w r. 1870 powrócił na Bukowinę i 


W r. 15876, ożeniwszy się z panną Heleną Warte- 
resiewiczówna, nabył ma własność dobra Wołcze 


objął zarząd majatku rodziców w Stawczanach, — 


składał się z produkcyj muzykalnych, wokalnych i 


) 
U 


cyzyą. Tenorzysta p. Maławski obdarzył słuchaczy | 
wspaniale wykonana aryą z „Lohengrina*, budząć 


l 
i 
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akompaniował wybornie prof, Stingl. Deklamacyś 


właścicielem rozległych dóbr: Teodorestie, Solo- 


kę przeszedł wcześnie, bo ojciec już w r. 1848 za 


Czerniowiec i w r. 1850 wyszła zamąż za adwo* 


kolwiek dopiero na łożu śmiertelnem dokonał cere- 


niowcach, nczęszczał na wydział prawa w Wie- 


kowee na Pokuciu. Zalety charakteru, umysł świa- 


tły, szczerość i żywe interesowanie się sprawami 
narodowemi, dały go wkrótce poznać szerszemu 
ogółowi i zjednały mu serca wszystkich, Wybrany 
posłem z okręgu Kołomyja-Śniatyn, stanął w Sej- 
mie obok grupy postępowej è demokratycznej, czyli, 
Jak zwała się wówczas, lewicy sejmowej, Przewo* 
dniej nie odegrał roli, ale był karnym żołuierzem 
i nigdy nie sprzeniewierzył się sztandarowi, W ży- 
ciu towarzygkiem pełen naturalnego humoru i nie- 
pospolitym gbdarzony dowcipem, przytem przystę” 
pny, uczynny, O złotem sercu, bez żółci, ten czło” 
wiek jednał sobie wazystkich, a stanowczość, z ja- 
ką głosił wszędzie zasady braterstwa, równości i 
miłości ludu, oddziaływała dobrze na sfery, w któ- 
rych się obracał, Powszecbną miłościa tak obywa: 
telstwa, jak i ludu otaczany w swoim powiecie, 
przez długie lata piastował tam godność prezesa 
Rady powiatowej i najlepszą po sobie pozostawił 
pamięć, 

Śmierć najstarszego syna, który wielkie rokował 
nadzieje, wywarła wpływ ogromny na życie niebo- 
szczyka, W r. 1891 złożył mandat posła sejmowe- 
go i przeniósł się napowrót na Bukowinę, Zamie- 
szkał w Czerniowcach i tu rozpoczął nżyteczna 
działalność dla sprawy narodowej, która do końca 
życia stanowiła dlań główne zadanie. Instytucye 
kresowe: Czytelnia polska i polityczne Koło pol- 
skie wybrały go swym prezesem, On był jeduym 
z założycieli „Sokoła“, a duszą wszystkiego, eo się 
w ostatnich latach działało w naszem życiu naro- 
dowem. Choroba nerek już od lat paru niszczyła 
organizm i niejednokrotnie stawała na przeszkodzie 
pracy tego dzielnego męża. Atoli, nawet nie zdol- 
ny do czynnej akcyi, oddziaływał bardzo wiele na 
społeczne i narodowe stosunki nasze, Pośród wiej: 
skiego obywatelstwa, Bzczerze polskie, a otwarte i 
pełne zapału wystapienia jego nawracały niejeden 
umysł indyferentny i już napół wynarodowiony, % 
z drugiej strony demokratyczne, życzliwością i bra- 
terstwem dla każdego przenikłe zasady, które stwier- 
dzał czynem, jednoczyły w solidarny obóz wszyst- 
kie sfery nasze i utrwalały polskość w tych nawet 
kołach rękodzielniczych, gdzie ona już zdawała się 
zanikać. Dla tutejszych stosunków polskiego żywio” 
łu, którego urzędnicza inteligencya z dniem każdym 
bywa wypieraną z kraju, takie rozbudzenie poezi- 
cia narodowego w żywiole rękodzielniczym i przy” 
garnięcie go do łącznej pracy, jest faktem pierw” 
szorzędnej wagi. A fakt ten w głównej mierze jest 
właśnie zasługa 6. p. Kapriego. W r. 1892 gminy 
wiejskie w okręgn stanowiecko-wyżnickim wybrały 
go posłem na Sejm bukowiński, atoli rumuńska 
większość sejmowa nie uznała wyboru. Obawiano 
się obecności w Sejmie męża, który bez zastrzeżeń 
zawsze chlnbił się, iż jest Polakiem i który dla 
Polski tylko żył i chciał pracować. : 

Zmarli. We Lwowie zmarł Józef Maciulsky 
obywatel miasta, b. właściciel zakładu krawieckie“ 
go, w 66 roku życia. 

W Tarnopolu zmarł Tadeusz Krzywkowicz P0 
źniak, radca sądu krajowego przy tamtejszy” 
sądzie obwodowym i właściciel dóbr Zarudzia po 
Tarnopolem, w 52 roku życia, Zdolny i prawy © 
rzędnik i dobry obywatel, lubiony był powszech” 
nie nietylko w Tarnopolu, ale przez całe okolicze8 
obywatelstwo. 

Z teatru. W sobotę odegraną zostanie „Balla“ 
dyna“ Słowackiego. W roli tytułowej wystąpi P 
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26. Kraków. 21 Marca 1896. NOWA REFORMA. Nr. 68. 3 
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a pie” Paszkowska, która kreacyą tej trudnej scenicznej | kolwiek wykraczają może pod niejednym względem |jak donoszą dzienniki petersburskie — znacznie| Wiedeń, 20 marca. Na dzisiejszem posiedze- gielskiego podsekretarza Curzona eo do roz- 

Postaci zdobyła sobie w Poznaniu żywe uznanie |przeciw naszym pojęciom scenicznym, przecież nie | rozszerzony przez przystąpienie kolei: południo- | niu Izby poselskiej zgłosił p.;D worzak wnio- mowy Dufferina z Berthelotem jest wy- 
ackiem Publiczności i krytyki. Będzie to pierwszy występ |są sztuka nudną, już choćby dla tego, że widzimy | wo-zachodnich, charkowsko-mikołajewskiej, mo-|sek o zniesienie i zakaz wyrobu zapałek, spo- nikiem nieporozumienia. Berthelot oświadczył 
iem W artystki po kilkumiesięcznym urlopie, zużytkowa-|w niej świetne typy społeczeństwa, wśród którego | skiewsko-brzeskiej, moskiewsko - kijowsko - woro- | rządzanych z trującego, żółtego tozforu. „ | tylko, że nota nie ma charakteru urzędowego i 
pogram | Aya na występy na scenie poznańskiej. Korzeniowski żył i pisał. neskiej i rysko-orłowskiej. _W dalszym ciągu rozprawy nad budżetem mi- nie może wywołać jakichkolwiek niesnasek. 
nych Í Emigracya. Czterdziestu czterech młodych ludzi| P. G. Fiszer gra rolę Arona Lewe z tem sub-| Bochnia, 19 marca. Na dzisiejszym targu no- nisterstwa sprawiedliwości Bareuther oświad- Agencya Havasa dodaje jeszcze, że kontrower- 
merów e sfer średniej inteligencyi wyjechało ze Lwowa |telnem, artystycznem wycieniowaniem, na _ jakie |towano za 100 klgr. netto: Pszenica Tis do S-— jeza się za zniesieniem objektywnego postępowa- | sya nie obudza żadnego zajęcia, ponieważ rząd 
oklaski 2 bm, do Brazylii na Hamburg własnym kosztem. |tylko wyższy talent aktorski zdobyć się może. Czy |Żyto od 6:50 do %*—. Jęczmień 6:50 do 6715. | nia, dowodząc, że rozporządzenie, dotyczące kon- francuski ogłosił urzędowo zdanie swoje o żąda- 
jała U- A czele młodych emigrantów stanął p. Janicki, | ktoś godzi się na to wszystko, co z wielkiem na-|Owies 5:15 do 6:—. Kukurudza 6'50 do 7:—. | fiskat, nie wydało pożądanych rezultatów. Mow- | niu Anglii. m4 | 
właści: Członek Tow. handlowo-geograficznego, maszczeniem prawi Aron Lewe; czy doczekaliśmy | Groch 1:75 do 8:—. Fasola 1:75 do 8—. Tatar-|eca ubolewa, że reforma kodeksu karfego jeszcze| Paryż, 20 marca. W odpowiedzi na interpe- 

8 8 8 p . . y LA . D . . . . e . . 

ją pro Z cyrku. Od kilku dni bawiący w naszem mie-|się, aby poglądy, jakie Korzeniowski włożył w u-|rkq —'— do —-—. Proso —— do ——. Bób |nie przyszła do skutku, żąda na razie wydania | lacyę księcia dA renberga minister Ber- 
chuczy Sce cyrk Henry'ego cieszy się szczelnie zapełniona | sta Lewe'go, stały się własnością dzisiejszych po- |6— do 6:50. Konicz 30-— do 35'—-. Ziemniaki | nowel. zwaszcza noweli o warunkowem daro- thelot udzielił wyjaśnień w sprawie ekspedy- 
budząć Widownią, a przyznać trzeba, najzupełniej zasłuże- |koleń żydowskich, — o tem rozpisywać się nie| 1-60 do 2—. Słoma 1:80 do ?-—. Siano 2:50|waniu kary i o warunkowem zasądzeniu. cyi angielskiej do Dongoli, przyczem oswiad- 

: A 2, a przy ; NAJZUD J y , ć $ : A ` SŁ. Sea: ; 2 z am 
stoci me, gdyż liczne i różnorodne produkcye, w jakie | chcemy; to tylko pewna, że Korzeniowski nie ma-|do 3-—-. Masło za kilo —90 do 1:—. Jaja za Minister sprawiedliwości Gleispach o0-|czył, że Francya nie udzieliła dotychczas swe- 
j aryl: obfituje program każdego wieczoru, zdolne sa za- |rzył chyba o lepszym reprezentancie scenicznym |kopę —'— do 1-20. mawiając kwestyę językową, uznaje jako jej|go przyzwolenia na projekt angielski i zazna- 
J prog: 8 , p RE ] » R A J E akka 5 Š ; 
ego Pe | JÉ i rozerwać najwybredniejszego na tem polu| Arona Lewego, niż go znalazł dzisiaj w osobie p.| Speędzono sztuk 452 bydła, 1025 koni, 1124 właściwość, że cheąc „dać COŚ jednej stronie, | czył, że ekspedycya ta mogłaby wytworzyć nie- 
utwory spektatora. Pięknie wytresowane konie, pojętny | Fiszera. A przyznać się godzi, że i reszta artystów | świń. f trzeba koniecznie drugiej tyleż odebrać, i że ten bezpieczeństwo, zagrażające interesom Francyi 
śpiewu |**lesek, muzykalny olbrzymi słoń „Blondin“, „lata-|z wielkim pietyzmem traktowała swe role. Na za Płacono za 100 kilo żywej wagi: Bydło Lo właśnie, kto posiada, uważa posiadanie swoje |i innych mocarstw w Afryce. Oświadczenie mi- 
umacya | Jacy mężowie”, a nadewszystko „great attraction“ |szczytną wzmiankę zasługują przedewszystkiem pp.|do 17%—. Świnie 36-— do 38--. Konie za| za słuszne i Z tego powodu odwołuje się do nistra wszystkie stronnictwa przyjęły z zapa- 
grami Widowisk z pięciu osób złożona rodzina Klein, mi-| Sobiesław (hr. Ponicki), Przybyłowicz (Pazurkie-ļ| sztuke od 25 do 300 złr. prawej opieki. i łem i urządziły ministrowi owacyę. j 
zystwo Strze w jeździe na kołowcach, bieyklach i welocy-|wicz), Zboiński Marceli (komornik Staroświęcki) i Następny jarmark 2 kwietnia. - ; Minister może atoli tę sprawę traktować wy-| Paryż, 20-go marca. Sąd policyi poprawczej 
a oży” Pedach, wywołuje rzetelnie zasłużone brawa, w | Popławski (Brzydkiewicz). P. Wojnowska stworzyła| Targ wiedeński. (Targowica St. Marx) Dnia|łącznie tylko ze swego stanowiska urzędowego, |w Tuluzie odrzucił skargę o odszkodowanie 

y acn, wy J , A) à g | a ć 

wiej części przypadające dwuletniemu Fryderykowi |świetny typ z pani Szeniowej. Publiczność nie szczę- | 19 b. m. dostarczono 3395 cieląt, 1249 żywych które żąda, żeby każdy z praw korzystał W SWO- dyrektora hut szklanych w Carmanx Resse- 
zystwa lein. Balet o tyle malowniczy, o ile naiwny w |dziła artystom zasłużonych oklasków. świń, 2135 świh bitych, 413 bitych owiec i|im języku, oczywiście, jeżeli tenże jest w da- gniera, przeciw deputowanym „Jaurćsowi i 

d. 22 Układzie, dopełnia wraz ewolucyami sześciu huza- z amema | 9226 Jagniąt. Płacono za kilogram bitych cieląt |nym kraju językiem krajowym. , dziennikom, które popierały strejkujących. | 
jazyum Tów.amazonck efektownego pod każdym względem p ——*---,- | pierwszej jakości po 58 et. do 64 ct., przednich} Bez wątpienia w praktyce mogą się w tych Briey, 20 marca. Wskutek napadu robotników 
ularny Przedstawienia. Głosy publiczne. po 46 et. do 56 ct.; świnek po 32 et. do 40 ct., | ramach dziać niewłaściwości, jak tego mowca włoskich na pewnego robotnika franeuskiego w 
starych Z konkursu dramatycznego ruskiego. Podaliś- bitych ciężkich świń 42 et. do 46 ct., prosiąt |sum doświadezył. Ministerstwo sprawiedliwości | Joeuf, przyszło do bójki między robotnikami 

niżej My swego czasu wynik konkursu na oryginalne Oa an O pierwszej jakości od 40 et. do 5% ct., a bitych | usilnie starać się będzie temu zaradzić, wycho- | włoskimi a francuskimi, przyczem podobno po- 

Utwory sceniczne ruskie, rozstrzygniętego w dniu Wspomnienie pośmiertne. Dnia 17 marca b. r.|owiee od 28 ct. do 40 et. Jagnięta płacono po dzi bowiem z tego stanowiska, że każdy oby-|niósł śmierć jeden z robotników, a pięciu jest 
ślę do 27 lutego br. Wydział krajowy ogłasza dodatkowo : | umarł w Suchy inżynier kolei państwowej ' Stani- |4 zły, do 11 złr. za parę. watel austryacki przed. właściwym sędzią po-| rannych. ra 

zma i pp. autorowie sztuk nieodznaczonych nagrodą, | sław Dąbkowski. Urodzony w Warszawie, od- winien być w swym ojezystym języku wysłu-| Robotnicy włoscy cofnęli się na terytoryum 
r tam- tórzy nie wskazali Wydziałowi krajowemu osobno | był studya na politechnice w Zurychu, następnie | a |) chany. niemieckie, „do Alzacyi. | l 
owski, adresu, pod którym utwory ich zwrócone być maja, praktykę przy szwajcarskiej „kolei Gotarda, a od e - RE Co do wewnętrznego języka urzędowego, to Londyn, 20-g0 marca. Biuro Reutera donosi 

zechcą to uczynić obecnie, a mianowicie najdalej |lat 5-ciu był inżynierem kolei państwowej w Gali- (siate WIAOMOŚĆCI. minister nie może załatwić tej sprawy wyłącz-|2 Perthu (Australia zachodnia), że w górach 
5. Oj | do dnia 30 kwietnia br., w przeciwnym bowiem |cyi. Zmarły przedwcześnie, bo ledwie w 30 roku R. nie w swoim zakresie, jest to bowiem w pierw-|Darlinga, w odległości 40 mil od Perthu, 
si sta- | azie zarządzi Wydział krajowy otwarcie kopert ijżycia, odznaczał się ś.p. ka ia ać PET ; : szym rzędzie sprawa polityczna, która równo-|odkryto bogate pokłady złota. $ s 
współ” odesłanie utworu pod wskazanym w nich adresem |zwykżemi zdolnościami, prawością charakteru ZE | Komisya dla reformy wyborczej odbędzie PO- | miernie dotyczy administracyi politycznej i skar- Petersburg, 20 marca. Swiet donosi. Że w cią- 
Soto- autora. wdziwym patryotyzmem W każdem położeniu ży-|siedzenie w poniedziałek. Poszukiwania za Ie-| bowej, słowem wszystkich ministerstw, i tylko | gu wielkiego tygodnia przyjedzie do Petersbur- 

części Żywiec, 19 marca. (Koresp. N. Reformy). „So- |tia wykonywał wzorowo swoje obowiązki i z całą ferentem napotykały na trudności. Posłowie, któ- przez wspólną akcyę całego gabinetu, w której | 8a książę bułgarski. m. 

sekty ół* tntejszy urządził w dniu 8 bm. przedstawie. | zotowością służył każdej uczciwej sprawie. Bardzo | rzy mogli SIę spodziewać wyboru, odmawiali je-| minister chętnie udział weźmie, może być prze-|, Neapol, 20 marca. Cesarzowa Elżbieta od- 
L Ale lie amatorskie, dając „Ciepła wdówkę* Bałuckie- |liczny udział przyjaciół i kolegów zmarłego w po- den po drugim. Nareszcie jeden z członków prowadzoną. Równie jak z całą stanowczością |jechała jachtem „Miramare“ do Mesyny i 

Polki, 560. Publiczność zgromadziła się nader licznie i da-| grzebie, który odbył się d. 19 b. m. w Krakowie, zjednoczonej lewicy niemieckiej podjął się refe- żąda się od urzędników, aby w urzędowych| Corfu. s 
1 opie- | Tzyła amatorki i amatorów huczuemi oklaskami. |był dowodem szczerego żalu, który po sobie pozo-|ratu. © ; A stosunkach trzymali się zdaleka od wszelkich| Ateny, 20 marca. Z Krety donoszą: Turk- 
48 za- gry niezawodnie nawet sam autor byłby zado- |stawil, Cześć jego pamięci! Komisya budżetowa obradowała wezoraj nad | różnie politycznych, tak samo prosi minister] han pasza ogłosił drade sułtana, zawierające 
się do wolony. W dniu 22 bm. powtórzone będzie to przed- z projektem rządowym ustawy 0 pensyach urzę- | wszystkie stronnictwa, aby sędziów nie wcią-| Ogólną amnestyę. Bodkomi at +» 
adwo- | Stawienie w Czytelni polskiej w Biały, na które i| 7——7—— à F dników państwowych, oraz wdów i sierot DO|gały do stronniczych walk i sporów. Waszyngton, 20 E 2 A Z a 
ntu, a | 2 Żywca wybiera się wiele osób, by jeszcze raz Spostrzeżenia meteorologiczne urzędnikach. . „| Przechodząc do pojedyńczych mów, zauważył prezentantów porozumiała się co do AUE. 

4 R rfi Za CTeENiĆ ? Referent Lupul przedłożył wozdanie || minister be wodów Lasinii, że dotyczącego kanału Nikaragua, który miano 
hanow- Ubawić się wyborną grą i zacieśnić węzły łączące (podług obserwatoryum krak.). A ! p przedłożył spra ' į minister wobec wywodów aginii, W | COIRCE] i 8 p DIRK 
mywa- | Zywiec z Białą. wać ak 7 wniósł następujące poprawki: Po pierwsze, aby |Tstryi rzeczywiście istnieje pewien brak znajo | dzisiaj przedłożyć Izbie reprezentantów. Projekt 

jak- wania M „| Kraków, 20 marca. urzędnik miał prawo podać się na pensyę PO| mości języków, który rząd usunąć pragnie przez ļten ma na celu reorganizacyę towarzystwa bu- 

"A. W Łańcucie na dochód Stowarzyszenia „Gwia- | — F T i 35 už i iu 6 roku r a i i i i ;|dowy kanału. którego rada administracyjna ma 
ł cere- zda“ urządza Stow. oświaty „Mrówka“ w niedzielę wczoraj dziś | dziś 05 roku służby, albo po ukończeniu 60-g0 roku |zamianowanie władających językami krajowemi i y w. e ' gna n 

nia 299 | ali E LA ienie . 10 w.g. 6 ranojg. 2 pop. | życia; dalej, ażeby pensye wdów po nauczycie- | urzędników sędziowskich, gdyż rząd przyznaje, | SIĘ składać z wo członków; z tych mają mia- 

>, był dnia 22 b. m. w sali „Gwiazdy“ przedstawienie : 5 dE : a c ; a A Po ć Stany Ziednocz 10 Z. R 

ca ka Wii: s ona e j RZE ONA ZA EE j a= lach szkół średnich wymierzane biły według|ze nawet przed sądem przysięgłych nie jest | nowa any Zjednoczone , towarzystwo 3. 
cą ka «matorskie. Rozpocznie „Kajcio*, komedya w 1| (Ciśnienie powietrza Re 43-7 745 2 š „TE = S: DF , R ; A NE racua 1 Oancea UA Oblicacy E 
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4 Nr. 68. 


konkurs. 


Komitet c. k. Towarzystwa rolnicze- 
go krakowskiego ogłasza niniejszem 
konkurs na posadę sekretarza biu- 
ra e. k. Towarzystwa rolniczege 
krakowskiego pod następujacemi 
warunkami : 

1) Kandydat wykazać się winien: a) 
odpowiedniem teoretycznem uzdolnie- 
niem, tj egzaminami z odbytych stu- 
dyów prawa (trzy egzamina rządowe 
lub doktorat); b) znajomość dokładną 
języka polskiego i niemieckiego w pl- 
śmie i słowie. i 

2) Wymaganą jest co najmniej ro- 
czna praktyka w urzędzie lub adwoka- 
turze. 

3) Wiek kandydata nie może prze- 
kraczać 40 roku życia. 

4) Roczna pensya wynosić będzie na 
razie 1000 złr. 

5) Posada obsadzoną zostanie z dniem 
1 lipca b. r. na razie prowizorycznie 
na rok jeden, poczem nastąpić może 
stabilizacya z pensyą roczną 1200 złr. 

6) Podania, zaopatrzone w odpowie- 
dnie dokumenta, wnosić należy do biura 
c. k. Towarzystwa rolniczego krakow- 
skiego w Krakowie. ul. Garbarska, 7, 
najdalej do dnia 25 kwietnia 1896 r. 

Kraków, dnia 18 marca 1896 r. 

Prezes 
F. Mycielski. 


NIL 


- Porębski & Zimłer 


w Krakowie, Rynek główny, L. 6, 


polecają 


Gorsety francuskie. 


Krój zupełnie nowy, wykonany ściśle 
według anatomicznych pomiarów przy 
uwzględnieniu warunków  hygienicz- 
nych, oraz 


Gorsety wiedeńskie 


z pierwszorzędnej pracowni, z dobrego 
materyału i starannie wykonane według 
kroju zastosowanego do sukien osta- 
tniej mody. 165 NE 


= Na Święta 2 
jak lat poprzednich, są de nabycia 


sZ Y N 


na sposób praski przyrządzane. 
Dobroć poręczona. Na prowincyę wy- 


NOWAREFORMA. 


i Przy nadchodzących świętach 


Nie uwierzy Pani 


jaki dobroczynny i upiększający wpływ na skórę ma codzienne mycie się 


Liliowem mydłem Bergmann'a 


beme 


Do racyonalnego czyszczenia ust i zębów 


UCALYPTUS ESENGYA do US 


Jest to najlepsze mydło na delikatna, miękką, rumianą cerę, jako też 
przeciw nieczystościom skórnym i piegom. W kawałkach po 40 cent. s A 665 2 4 a 
można dostać prawie we wszystkich aptekach, drogueryach i lepszych — U A ini I z 
składach perfum. Skład główny w Krakowie w aptece Reifera i w han- HR cd al] e pod Abid d olala WIIN 1680 = 
dlu Romana Drobnera; w Bochni u J. Michnika i Ch. Rosenblatta; , = , £ o 
w Nowym Sączu w aptece Jakubowskiego. 719 1 30 | R Rynek główny, L. 33, a 
Proszę dobrze uważać na znak ochronny: Dwaj górnicy. © |Wina zagraniczne, węgierskie i austryackie na garnce i © 
i 0 ROEE E PR LETRAN © | butelki, oraz koniaki francuskie. Świeży transport migdałów 2 
= - x s = e, J =] 
„©! wybieranych, rodzynków sułtańskich, daktyli, cykat itd. D 
Z Codzień świeże drożdże z wiedeńskiej fabryki Mauthnera i| 2, 
© |synów. Masło deserowe i kuchenne, ser Bruśnmicki. 82 
AL. Wyborne herbaty we własnem opakowaniu. = 
Znakomite szynki wędzone, z kością lub bez. 
A) NAPINANIA Wysalazek uprzywiejewany na la: 15 doktorów W «uażu. 
51a! DO YUOŻEMA M aari lisy. UL. de RAF 46. w Parizo. 


2 2a PNE na icezenie radykalne RUPTUR. Do tego czasu bandaże służviy 

je 2% rea 4 jedynie do podtrzymywania r"ptur. Doktorowie MARIE roz- 

SĄ 2 Nz) 8 wiązalr zadanie pod względem podtrzymywania leczenia ich za 

e, M pomocą Bandażu Elektro-Leczniczego, który ściąga nerwy, 
RCK wzmacnia je b í $ j 'qdk 

je bez wstrząśnień ı bolu : skutkuje w prędkim czasie 


u!eczenie zupełuc. — POJEDYNCZE frankow 30 )?ODWÓJNE franxow 50 wraz z iniormacją 


e OSTRZEŻENIE. w 


Niektórzy spekulanci sprzedają masę pod rozmaitemi nazwiskami jako „„Exsie- 

cator“ — Ostrzegam P. T. kupujących, by się mieli na baczności 

przy nabywaniu „iExsiecatora*. Żądać rachunków z herbem państwa i zna- 
kiem fabrycznym, bo inaczej można się narazić na straty. 


En SK SA © CA "T>E 


niszczy raz na zawsze grzybek drzewny i usuwa wilgoć. 
100.000 świadectw. Broszury bezpłatnie. 710 11 0 
Kantor: Wiedeń, IV., Hauptstrasse, L. 36. 


Sprzedaż w Krakowie u p. Fr. Lenerta, we Lwowie u p. Mübnera. 


DOM KOMISOWY. Cyrk Henry. 


Import i eksport. A a 
T. Filipowicz |Kraków, ulica Dietla. 
W sobotę dnia 2i marca o godz. 


Hamburg, B d. Strohhause, 31. Bieczorem 


sim ine zaniyaw, | |IGJKIE Przedstawienia, 


zboża, nasion i innych ziemiopłodów. 
Rendez-vous wytwornego świata! 


dzqfest to rzeczywiście zdrowotna 
kawa domowa, która a- 
"4 biana na Kathreinerowski sposób 
nabiera ulubionego smaku kawy 
ziarnistej, Już przez to tylko, po- 
minąwszy jej inne zalety, różni się 
kawa słodowa od wszelkich innych 
ję rodzaju wyrobów. Kathreinera 
a 3 kawa jest najsma iej i 
najtańszym dodatkiem do kawy Aae Jelona a i 
naturalnym produktem w całych ziarnach, iz bardzo wielk 
korzyścią używa się jej zamiast mielonych, a więc przez sku 
Jącą publiczność nie dających się skontrolować dodatków do kawy 
które, jak to wykazały urzędowe dochodzenia, często są fałszowane 
obcemi domieszkami. Poczynając od trzeci ej części dodatku, możn 
później brać w połowie kawę ziarnista, w połowie Kathreinerowsłka, a żuk 
oprócz nieocenionego korzystnego działania dla zdrowia moż: 
każdemgospodarstwie domowóm wielkąosiągmąćoszcz dnodó 
. , Kawe Kathreinera polecają najwybitniejsi [ukarze 
1 z każdym uniem można ją spotykać coraz częściej w publicznych 
zakładach, jakoteżu niezliczonych rodzin. Także jako czeżąi 
t. j. bez dodania kawy ziarnistej, „kawa Kathreinera” jest "a aj j 
borniejszym środkiem wzmacniającym, jako- i URE 
też najzdrowszym, bardzo łatwo strawnym i 
zarazem najsmaczniejszym napojem. 


Zadna sumienna gospodyni i matka, w 
ogóle nikt pijający kawę nie powinien w interesie 
zdrowia zwlekać dłużej z używaniem „Kathrei- 
nera Kneippowskiej kawy słodowej”. Atoli 

wobec lichych naśladownietw, któremi 


"Doslał móżna wszędzii -a Kilo Z5cóńt 


A'ośredniczy: przy zbywaniu wy- 


Ń ®@ wciąż jeszcze usiłują tumanić publiczność, robów przemysłu: nabywaniu Za- k A 

W h trzeba przy kupowaniu uważać na białe granicznych płodów i wyrobów W spaniały program! A 

NI h oryginalne paczki z nazwiskiem (surowców, sztucznych nawozów, maszyn IE Galowe kostyumy!  Galowe uniformy! 
A AE czych i innych; oraz artykułów spożywczych : | Jeszcze tylko kilk ości l "ste- 
n "26 = 7 i E E że ty a gościnnych wys 
Ng Kathreilnes! Kya Do GOO CEE h al o pów latających E ; 


Nowość! Nader komiczne! Nowość! 


Drzewka owocowe Najlepsi muzykalni klowni 


Bacznośź! We własnym interesie nla dać się 


NW: 
k r £- 


„47 obałamucić! Prawdziwy ,„Kathreiner” nie może 


y N i nie śmie być nigdy ważony jako tow twart. ; Je i i i 
VA lub w innem spez ROC AR” 7 wysokopienne, 4 koronami : anon : gruszki, bracia Castagna. 
Seny JJF e e śliwki, czereśnie, orzechy an, Ke Rodzina Klein po misirzowsku na 
Hoor WO; DOPIS AATA renie, morwy po 50 et., rajskie j a, prawdzi- TZ 
| CZ z HYE SIFFS LTA YU we wiśnie kompotowe, węgierki, agrest nowy, b. kołowcach jeżdżąca. 


Najsil. środek antyseptyczny ; 


Dra G. M. Fabera 


Główne miejsce wysyłek: Wien, I., Bauernmarkt, 3. 

: Składy we wszystkich aptekach, drogueryach i perfumeryach. 

Austro-węg. patent. — Mention honorable Paris 1878. Można tam dostać: C. i k. uprz. spec. mydełka do ust wynalazku Dra C. M. Fabera. 
p a dE wwa, e | 


wielki; róże cukrowe, róże sybirskie do smaże- 
nia po 60 ct., agrest, porzeczki białe, czerwone, 
czarne, maliny żółte po 20 ct, maliny czerwone, 
wiesięezne, 12 sztuk 1 złr., truskawki 100 sztuk 
3 złr., poziomki miesięczne 110 sztuk 2 złr. 


syła się za zaliczką odwrotną pocztą. 


Handel delikatesów 715 ı -|©©©©0000800!000000080/000090099© 


Pierwszorzędna osobliwość , w Krako- 
wie jeszcze nie widziana! 
Wspaniały słoń Blondin. 

Bilety nabywać można naprzód od 


Heleny Muchowicz 
s Kraków, ul. Zwierzyniecka, L 32. 


W mem binrze (dla Krako- 
wa) są dwa miejsca dla 


bezplatno. praktykantów 


do zajęcia. Zamiłowanie do handlu i 

odpowiednia inteligencya od kandyda- 

tów bezwarunkowo wymagane. 
Zgłoszenia tylko pismienne. 


1313  . Stanisław Gurgul. 


Kilku robotników stolarskich 


do robót meblowych, potrzebuje Wła- 
dysław Duval, ulica Krótka, L. 4, 
w Krakowie. 70912 


Poszukuje się koresponcenta 
w języku polskiin. Zgłoszenia: Falk & Co., 
Hamburg, bahnhofsstrasse 0. GL II 


K SOSNOWSKIEGO 


w Bochni 
odznaczona na różnych wystawach 
medalami poleca : 

1) Gips pałony, mielony, 
mawozowy, przedniej jakości do 
uprawy gruntów pod tymotkę, lu- 
cerne, koniczynę. buraki itp. 100 
klg. 45 ent. 

2) Gips murarski do sufitów, 


Krzewy ozdobne, Thuje l sztuka 2 złr. i wyżej, 
głogi z pełnym kwiatem, dęby 1 szt. 1 złr, lipy, 
brzozy i szt. 60 ct, róże wysokopienne , brzo- 
skwinie, morele , krzewy na żywopłoty itp. wy- 
syła za zaliezką E. Uklański, Zarząd 
ogrodów Olsza-Dwór, poczta Kraków. 


HERBATA * "se 


go zbioru 
tylko pierwszej jakości, aromatyczna. Ceny bez 
konkurencyi. Wysyłka w *|, kg. paczkach pocztą 
za zaliezką, lub po otrzymaniu należytości. 
Cena za I kilo. Herbata czarna złr. 1.44, 
1.50, 2.40. Kwiat złr. 2.50, 3.00. Okru- 
chy złr. 1.20, 180. 


godziny 11—2 w cyrku. 720 3 
Codzień przedstawienie. 
W niedzielę i Święta dwa przedstawienia, 


O liczne odwiedziny prosi 
HIenry, dyrektor. 


Przedsiębiorstwo budowli betonowych 
i fabryka wyrobów betonowych 


konces. budowniczych 
MEUS, GOQGŃSEILI i Sp. 
Biuro: Kraków, ul. Krowoderska, L. 19. 


Fabryka: Krowodrza koło Krakowa, L. 6. 
Podejmuje się wykonywania wszelkich budowii z be- 


—— 


Premiowane 
srebrnym me 
dalem na wy- 
stawie ręko- 
„ „dzielniezej w 
u Bielsku w r. 


Premiowane 
2 państwowe- 
mi medalami 
na wystawie 
krajowej w 
Krakowie w r. 


° 7 A z Aw £ ingoyi inenilró i Wysyłka 4 kilo opłatnie , inaczej 40 et wię- 
tonu: magazynów, składów, kanalizacyj, zbiorników, studni, = id a D piae ata 1-20 1887. 6530. 
sklepień. mostów i t. p. 254 10 20 et. od 1 kilo). Próbki po 20 ct. w unas a aT 
Wykonuje posadzki i płyty cementowe, desenio- DLS EM Najstarszy skład 


we i kolorowane od zwyczajnych do najozdobniejszych, lepsze Ludw. C. Schmidt, Hamburg. 


od kamionkowych (steingut), a znacznie tańsze. Wreszcie 
wszelkie wyroby cementowe, jak: kolumny, gzymsy, 
cokoły, pokrywy, stopnie, rynny, rury, kanały, kręgi studzienne itp. 


Fabryka posiada takze skład wszelkich materyałów budowlanych. 


Terminowe wykonania i dostawy. Cenniki na żądanie opłatnie. 


3000000009/0000990810000000000 


Najłepsze i najskuteczniejsze 


> Maszynki do prania „Dadine 


poleca po zniżonej cenie 2 ztr. 


F. Lord 


(w Krakowie, ulica Floryańska, L. 55, 


maszyn do szycia 


(założony w r. 1872) 


i pracownia mechaniczna 


ANTONIEGO WANASKIEGO 
w Bialej pod Bielskiem (Galicya). 
Sprzedaż maszyn także na spłaty miesięczne. 


„ _ Pięcioletnie poręczenie. 214 18 100 
Cenniki rozsyła się opłatnie i za darmo. 


Na Świeta! 
Fabryka | 
wyrobów masarskich i wędlin 


Wojciecha Dutkiewicza 


Kraków, ul. Sławkowska, 2, 
poleca zdrowe i świeże wędliny, 


Poleca po niskich cenach 


SOEKI 254910 


malinowe, wiśniowe , porzeczkowe i t. p., 


kompoty słodkie i ostre z gruszek i śliwek 
i miód lipcowy 


Skiep Spożywczy 
MARYI PARYL 
| Kraków, ulica św. Jana, 30. 
Św. Jerzego 


ziółka piersiowe 


i należący do tego 


proszek piersiowy 


św. Jerzego zc St. Georg's-Apoilie- 
ke w Wiedniu, W,2, Wimmergasse 33. 


skład maszyn, kamieni młyńskich, oraz narzędzi i 
przyborów technicznych. _588 5 12 


gzymsów itp. 100 kig. 60 cnt. 
Ceny rozumie się loco dworzec kole- 

jowy w Bochni. 696 1 0 
ZZ AZ R 


Jedyne środki przeciw uporczywymni ka- 
tarom, kaszłlom. chrypce, zafle- 
gmieniu, astmie i t. p., usuwają flegmę, 
uśmierzają kaszel i usuwają ciężki oddech , du- 
Szność w najkrótszym czasie. — Cena pakietu 
proszku piersiowego św. -Jerzego 50 ent., zaś do 
tego należących ziółek piersiowych św. Jerzego 
b0 et; pocztą o 20 ct drożej za opakowanie i 
list przesyłkowy. — Wysyła się pocztą najmniej 
dwa pakiety. Uprasza się o przesłanie pieniędzy 
wprzód przekazem pocztowyn. Prawdziwe 
tylko w aptece pod św. Jerzym, 
Wiedeń, V/2, Wiminergasse BB, gdzie 
należy ndresować wszelkie zamówienia. 

Skład w Krakowie w aptece Hellera, 
ulica Grodzka; we Lwowie w aptece PP. 
Mikolascha. 495 12 


Mydło glicerynowo-benzoesoga 


zupełnie nieszkodliwe, z bardzo przyjemnym za- 


SARG'A 


jak to uznano, niezbędny 
Środek do czyszczenia zębów 


zakk 2 FE) 


KALODONT |» 


y 
D oma m AE TAA A M AT 


ua MILIONÓW m 


wypróbowany i za skuteczny uznany, przez dentystów pole- 
; cany jako najlepszy 100 16 50 


środek, by mieć zdrowe i piękne zęby. 


me 


ONAT 


cerę. Do nabycia po 30 cnt. tylko w pierwszym 
składzie aptecznym J. Wiśniewskiego w 
Krakowie, ul. Stradom 7. 55330 


Zarzad dóbr Rudniki 


(powiat śniatyński) ma do wydzłierżawie- 
nia nowo wymurowany, zupełnie urządzony, 


PAE a EAA Amii E ENS E 
4-5. TEE 


ki, Krakow, 


RYNEK, L. 34, „ «apele, i 
w Krakowie, ul. Szewska, L. 18, | sprzedaje najtaniej koniczynę czerwoną, wolną od kaniane amerykański młyn tuibinowy 
poleca swe dobre i naturalne Ixi, białą, szwedzką, lucerne oryg. prowenski. tymotensz. nz folwark 


o 600 morgach pszennej gleby, z domem mie- 


i 1 wszelkie trawy i mieszanki traw, nasiona lasowe, wa- 
Oedenburskie Wina rzywie, kwiatowe, nasiona buraków pastewnych. 
biał 50, 65, 75 et. i 1 złr. butelk a "m" z 
erwone Po t 1 1 zir. butelka Koński ząb Virginia itp. 


czerwone po 55, 65, 80 et. i 1 złr. butelka i telegraf w miejscu 
Cenniki gratis i franco. 


lometry bitą drogą. — Na 'ządanie może być 


BG” w beczkach znacznie taniej. %8 
250 morgów dodanych. 700 2 6 


630 5 12 
Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


583 6 15 


szkalnym o lu oddziałach i zabudowaniami go- 
spodarskiemi w zupełnie dobrym stanie. Poczta 
Do stacyi kolejowej 4 ki- | 


| poczta Oświęcim dworzec. 


jako to: 
szynki wyborowe, wędzone i west- 
falskie, oraz cielęce, boczki ze że- 
berkami i zawijane, kiełbasy po- 
ledwicowe, krajane i siekane, gło- 
wiznę, salcessny, ozory i t. p. 
po miskich a stałych cenach. 


Zamówienia na święta Wielkanocne tak miej- 
scowe, jak i zamiejscowe przyjmuje się i wysyła 
w oznaczonych dniach. 

Z poważaniem 
Wojciech Dutkicwicz, 


708 2 7 właściciel masarni. 


Sklep litewski 


uiica Sławkowsia, L. 31, 
poleca codziennie 47799 


pachem, usuwa piegi i zmarszezki i wydelikatnia świeże masło deserowe i kuchenne, 


ser litewski, cieszyński i ementaler. 


Narybek 


Karpi 3” do 4” po 3i 4 złr. 


loco Oświęcim. ga; 3 3 


Jaja bażancie 


zarodowe, zdrowe, z dosiawa w 


miesiącu maju poleca 


Kraków, 21 Marca 1896 


niezawodny przeciw cuchnięciu z ust, wynalazku 
przybocznego lekarza $. p. Jego Ces. Mości 
Maksymiliana I. itd. 138 12 0 


Poszukuje się spólnika 


z kapitałem 6 do 8000 złr. 


do większego interesu. 
Zgłoszenia przyjmuje Admin. „N. 
Reformy* pod 697. 697 2 6 


Uczeń V klasy gimnazyalnej 


poszukuje lekcyj 
Łaskawe zgłoszenia pod 686 przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy". 0686 2 2 


Pracownia sukien damskich 


Plac Szczepański, L. 6, I piętro, 
w podwórzu, 

wykonuje w krótkim czasie i po przystępnych 

cenach wszelkie roboty w zakres krawiectwa dami- 

skiego wchodzące. Polecam się łaskawym wzglę- 

dom Szanownych Pań. 680 2 3 

Helena z Tomaszewskich Masztelarzowa. 


Do wydzierżawienia 


folwark Glinnik niemiecki 


Bliższych wiadomosci udziela za= 
rząd dóbr w Gier: jowicach 
poczta Jasło. 60666 


Do sprzedania 


|Kamienica Ii-piętrowa 


5 okien frontu, dobrze zbudowana, z 35 ubika- 
cyami mieszkalnemi. Potrzebny kapitał 10.000 
złr., przynoszący 10°% czystego zysku. Wiado- 
domość: sklep w Sukiennicach, L. 23. 6745 10 
o O IW || | 


Dwóch pomocników krawieckich 


znajdzie umieszczenie w mej pracowni. 


68? 33 Kalczyński, ulica Szewska, 11, 


ANTONI TABOR 


w Erakowie 
róg ul. św. Gertrudy i Zielonej, 2, 


gdzie dawniej była Związkowa Pracownia obuwia 
w „Imię Boże". poleca swoją 


A. PRACOWNIE OBUWIA K. 


męskiego, damskiego i dziecinnego 
wykonując takowe gustownie, z trwałego i dobre- 
go materyału , na czas ściśle oznaczony, po ce- 
nach jak najumiarkowańszych. 

Buty od Y złr. Obuwie męskie od + złr. 25 ct, 
damskie od złr. 4.25, dziecinne od złr. 1.50 
Mając niepłonną nadzieję. że Szan, Publiczność 

i nadal swemi łaskawemi względami zaszczycać 

mnie raczy, kreślę się z wysokiem poważaniem 

651 2 24 Antoni Tabor. 


Dochód boczn 


150—200 złr. miesięcznie dla osób wszelkich 
zawodów, które chcą się zajmować sprzedażą pra 
wnie dozwolonych losów — Zgłoszenia przyjmu- 
je Hauptstadtische Wechselstuben - Geseischaft 
Adier & Comp.; Budapest. 

Rok założenia 1874, 423 12 25 


j 


Leśniczy egzaminowany 
posiadający bardzo dobre świadectwa, 
który był także na tartakach, poszukuje 

posady. 

Łaskawe zgłoszenia przyjm. admin. 
„Nowej Reformy“ pod 658. 658 33 


Franciszka Kuhna 


Krem alabastrowy, złr. 1.10 i złr. 2.20, 
i mydło kremowe, 50 i 80 ct., urzędo- 
wnie badany najlepszy środek przeciw piegom, 
plamom wątróbianym , trądzikom i t. d, oraz 
środek ząpobiegający czerwoności 
skóry. Owzymuje się cerę lśniąco białą i mło- 
dociano świeżą Trzeba dobrze uważać na znak 
ochronny i firmę Franciszek Kuhn, ko- 
ronny skład perfum, Norymberga. W Kra- 
kowie dostać można w aptece Wiktora Redyka, 

ul. Mikołajska (M. Rynek). 71710 


Folwark ;:; 
we wschodniej Galicyi, 32 morgi pola 
ornego w jednym kawałku z łąką, czar- 
noziem, z dobremi gospodar. budynka- 
mi, jest z wolnej ręki de sprzedania. 

Adres: F. M. poste restante Janczyn. 


Peszuknje się 


dzierzawy 150 do 200 morgów 


2 inwentarzem lub bez inwentarza. 

Do sprzedania około TOO ctn. mtr. 
ziemniaków , Anderson'*'. 

Do sprzedania kilka majątków 
ziemskich, w dobrej glebie, z inwen- 
tarzami lub bez itwentarzy. 

Wiadomość w Agencyl ubezpie- 
czeń w Brzeskn. 684 2 8 


Pierwsza zachodnio-galicyjska 


Fabryka Korków 


do flaszek i beczek 


Bernarda Miihlsteina 


w Krakowie 
założona r. 1884, odznaczona medalem na wy- 
stawie krakowskiej w r. 1887, utrzymuje na 
składzie metalowe kapsle do flaszek każdego 
rodzaju, maszyny do korkowania i kapslowania, 
p'deszwy korkowe, oraz korki do trzewików 
Cenniki i wzory na żądanie za darmo. 
Poszukuje się zastępców. 124 47 52 
WEN własnej uprawy 
E z roku 1893, 
łagodnego, dostarcza od 56 litrów wzwyż: bia- 
łego litr po 24 cent., czerwonego po 26 cent. 
Benedykt Erertl, 


właściciel dóbr, zamek Golitsch pod Go” 
nobitz (Styrya). 632 6 60 


3 6 E kilo konfitur 


itp.. owoce kaa” 
dyzowane 1 kilo 
2 złr. poleca go” 


Zarząd d óbr Osie K, |spodarstwo domowe ILatacz po- 


czta Latacz. 224 18 30 


Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewski. 


| 
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